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Przedstawiciel Polski 
na Downing-Street

LONDYN, 18.10 — Poilski charge d‘af- 
faćires w LondynUe WMiewScK odbył w 
czwartek rozmowę w brytyjskimi mtni®te«v 
*>l\v:ie spraw zagra nicasny eh z naeae4niki.«m 
wyd~>?a*u w*‘)* Ddwliego Hankey‘e>m,

Protest EAM
LONDYN. 18.10. — Z A ten  donoei ag«n 

c ja  UeMtena, że komitent cen tra lny  EA M  
sk ierow ał p ro tes t do ONZ przeciw ko b ry ­
ty js k ie j  okuipoiojii w ojskow ej o ra z  ingeren­
cji brytyjskiej w  wewnęitran© sp raw y  G re­
cji.

Kesselring przed sądem
RZYM, 18.10. — Z M ediolanu domo®z$, 

że w kró tce odbędzie się tam  piryoee byłe­
go głów nodow odzącego niem ieckiego we 
W tosoeeh m arsza łk a  Kessalrdmga. W m z  z 
nam stewie przed sąde.m jesacae trzech  ge- 
netraMw nii<wniił>«kiich.

Będzie, czy nie będzie?
PARYŻ, 18.10. — R cne C ap itan t, p izy - 

wódoa „unii gaulidistowsteiej4* ośw iadczył 
iw w spandcm tawi dziennika. „F ran ce  S o ir“, 
że genera ł de Gaiul ie  odm ów ił kandydow a­
nia n a  sfcaaiowdiRko pierw szego p rezyden ta  
XV R epubliki F rancusk ie j.

Kryzys polityczny 
w... Monaco

PARYŻ, 18.10. —  W  Monaco rada  naro ­
dow a praepnowadzała o^ ta in ie j nocy oży­
w ioną debaitę w sp raw ie  p ro jek tu  rewiizji 
koiDistyitucJa te®o m iniaturow ego k ra ju . W 
w yniku deb a ty  ra d a  narodow a podała się 
do dym isji < z in ic ja tyw y  socjalistów  posto 
nowdła praakneaać sp raw ę do decyzji w ybór 
ców. K ryzys twn w ybuchł n a  tle  -s ntew yko 
n<W'i» aaipowiieiteianyełi refom i.

Nacjonalizacja 
banku belgijskiego

BROKSEIjA, 18.10. Minister skarbu 
Jean Vaathier oświadczył w parlamencie 
belgijskim, że zwoŁala już opracowana u- 
stawa o nacjanaiiózacji belgijskiego banku 
emisyjnego. Wszystkie kkoje banku, znaj- 
dujq.ee się bbecnie w ręku prywatnym, 20 
»Ła>ną pracz państwo wytauptowe aa sumę 
200 milionów franków hejigijrtdjh.

Premier Giral na O N Z
NOWY .JO Fik, 18.10. — Agencja Klamce 

. Pwsm donosi z ' Mwricw City, ż<j minister 
sprawiedliwości repubM kańskiego rządu M- 
swpajiskiego Alvpro Dalbonnoe odleciał do 
Nowegtt Jopku, gdzie będ®Łe oijeetny w tws 
w premierem Joae Giâ ałem na Żgromad®e- 
«tu Generalnym Narodów Zjednoczonych.

Wiedeń bez światła
W IEDEK, 18.10. — Z paw cm 1 a b raku  pa­

liwu i innych przyczyn  n a tu ry  gospodtur- 
bzaj, w  A ustrii 'zachodniej i w sam ym  W ie 
dniu zabrak ło  w czw artek  p rąd u  elctotiycss 
fifcgo, SparalsŁowało to pracę w  preen iyśle  
i zahamował© ruch . tram w ajow y . S tolica 
Auwi^a pogrążona jes t w  ci*nłno.4c««eh.

Arkady Fiedler 
przybył do kraju

Znany podróżnik i pisarz Arkady 
I''edler przybył na statku „Lublin" 
do Gdyni.
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PBWSlaie mil o 11 wisielcach
BERLIN, 18.10. P.A.P, — Kores­

pondent PAP depeszuje, że w ko- 
łasch niemieckich omawia się z oży­
wieniem szczegóły towarzyszące eg­
zekucji przestępców wojennych. Pra 
sa niemiecka zamieszcza obszerne 

opisy egzekucji na podstawie angiel­
skich i amerykańskich sprawozdań. 
Sprawozdania te ograniczają się je­
dynie do opisu zachowania się ska­
zańców. przy czym są one na ogół ro­
bione w stylu sprawozdań kryminal­
nych i podkreślają spokojhe i od­
ważne zachowanie się zbrodniarzy. 
Doszło do tego, że londyński „Daily 
Herald" musiał zaopatrzyć sprawo­
zdania te komentarzem, w którym 
podaje, że błąd popełniają ci, którzy 
z podziwem opisują odwagę i spokój 
zbrodniarzy hiilerowskich. „Również 
wściekłe psy czytamy w „Daily He-

O dpow iedź Turcji
PARYŻ, 18.10. (API). — Jak do­

noszą z Ankary, dziś po południu 
wręczona została odpowiedź turecka 
na notę ZSRR z 24 września w Spra­
wie cieśnin. Nota, wręczona została 
sowieckiemu charge d‘affaires w An­
karze. Natychm'ast po jej wręczeniu 
wezwani zostali do Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych przedstawiciele państw 
które podpisały umowę w Montreus, 
jak również pr7»dstawic:el<j Stanów 
Zjednoczonych. Wszystkim wręczono 
kopię noty tureckiej. Tekst jej będzie 
ogłoszony w nocy z 19 na 20 paź­
dziernika.

Niemcy z dumą 
mówią o Goeringu

rald" — wykazują odwagę i więk­
szość morderców i bandytów, idzie 
na śmierć ze spokojem",

W Niemczech jednak opisy egzeku 
cji idą do prasy bez podobnych ko­
mentarzy. Zachodzi tedy obawa, że 
reportaże wielu korespondentów, 
które zajmują prawie wszystkie stro

ny gazet niemieckich i transmitowa­
ne są przez radio, mogą się przyczy- 
nić do powstania nowego mitu, kto* 
ry w oczach Niemców utworzy au- 
reolę męczeństwa i bohaterstwa do* 
koła 11 zbrodniarzy skazanych na 
śmierć. Reakcja, jaką wywołały o* 
pisy z Norymbergi, świadczy, ŻQ 
mib ten już powstaje, Niemcy z du­
mą mówią o skazanych zbrodnia­
rzach i z satysfakcją opowiadają O 
wyczynie Goeringa, Stanowi to oczy­
wisty sprawdzian, jak powierzcho­
wną i formalną jest tzw. reedukacja 
narodu niemieckiego.

0O0—

. Fantastyczne pogłoski
NORYMBERGA, 18.10. PAP. — Elementy prohitlercwskie szerzą 

ostatnio pogłoski, jakoby żaden ze sJfazainych przez Trybunał Norym­
berski w rzeczywistości nie został powieszony, a „ofiarami" egzekucji by­
ły tylko słomiane kukły. Inne niedorzeczne pogłoski mówią o rzekomym 
wykorzystaniu niektórych skazańców przez administrację poszczególnych 
stref okupacyjnych, jako doradców, fachowców itp. Fantastyczne te wer­
sje świadczą o zamieszaniu, jakie ogarnęło niektóre umysły niem'eckie.

--------- <>Oo—----- —-

Prezydent i Marszałek w Belgradzie
BELGRAD 0. (A P I ) .— Pra­

sa belgradzka z. es zeza dziś szereg 
artykułów, witających przybycie do 
Belgradu prezydenta Bieruta, mar­
szałka Żymierskiego i innych czoło­
wych osobistości, wchodzących w 
skład delegacji polskiej. Ludowy or­
gan Serbów „Glas“ podkreśla przy­
jaźń łączącą oba kraje. Dziennik „Po' 
litika" uważa za bardzo znamienne 
to, że wizyta delegacji polskiej naslą 
piła wtedy, gdy niektóre mocarstwa 

•oOo— --------

Oni c*b«»a| p o g rz e b a ć  A n g lię  
mówi Amery USA

LONDYN, 18.10. (PAP). B. minister do spraw Indii — Aniery wyginali w 
Londynie przemówienie, w którym wskuzywul nu koniceauość zachowaniu nu te 
renie Indii systemu uprzywilejowaniu ilin Wielkiej Brytanii tw ierdze, ie  Stany 
Zjednoczone, klóre skupiają w «wym ręku 9/1# światowego zapasu złotu, dąią 
«lo opanowaniu wszysfkirli rynków światowy eh. Zduniem «Amery, Stany Zjedno­
czone starając się podważyć jedność Imperium Brytyjskiego, która opiera się 
na zasadzie największego uprzywilejowania państw, należących do Wspólnoty 
Brytyjskiej, dążu do podporządkowania Wielkiej Brytanii pod względem tfoapo- 
darczym i poliiyeznytn systemowi amerykańskiemu.

Stany Zjednoczone pragną wykorzystać swą potęgę polityczną I finansową, 
by zmusić cały świat do „uległości gospodarczej**. Prawdziwą połtndką tej ca­
łej akcji — zdaniem ministra Amery — jest dążenie do niedopuszczenia utwo­
rzenia się współpracujących z sohą grap narodowych, które mogłyby dorównać 
pod względem produkcji Stanom Zjednoczonym. <

—0O0 •
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1 '1 ,ed nowymi powikłaniami 
U, S. A.

Kio dostarczył truciznę?
Zrzuceni na spadochronach.
Węgiel na zimę.

«— „New York Times" o
NOWY JORK. 18.10. PAP, W korespondencji ze zjazdu przed­

stawicieli przemysłu Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, korespondent 
dziennika „New York Times" Sidney Gruson pisze, że osiągnięcia poi 
skie na Ziemiach Odzyskanych wzbudzają podziw w oczach przedsta 
wicieli prasy zagranicznej. Wykonane dotychczas przez Polaków na 
zachodzie prace ściśle związały Ziemie Odzyskane z resztą kraju za­
równo pod względem gospodarczym, jak i kulturalnym. Opisując tru­
dności życia powojennego nad Odrą, Gruson stwierdza, że Polacy 
pokonują wszystkie przeszkody z całkowitym samozaparciem się i że 
sprawa Ziem Zachodnich jest jednym z punktów, w którym nie ma ża­
dnych różnic poglądów w społeczeństwie polskim. Poza tym Ziemie 
Odzyskane są specjalnie troskliwe traktowane przez rząd, a zwła­
szcza przez resorty gospodarcze.

usiłują kwestionować prawa Jugosła* 
wii i Polski do ich granic. Dziennik 
potępia reakcję światową, która pro­
wadzi kampanię przeciwko słusznym 
postulatom obu krajów.

—  —oQo ——

Warunek Francji
PARYŻ, 18.10. PAP. — Rząd fran 

cuski otrzymał cd sekretarza generał 
nego ONZ Trygve Lie zapytanie, czy 
weźmie udział w konferencji poświę­
conej sprawie żeglugi na Dunaju, 
mającej odbyć się za sześć miesięcy. 
Rząd francuski odpowiedział, że u* 
czestoiczyłby w konferencji pod tym 
warunkiem, że wezmą w n ej u- 
dział państwa naddunajskie.

------- oqo-------

ZSRR zwolni 
jeńców niemieckich

BERLIN, 18.10. (API). Przewodni* 
czący Partii Jedności Socjalistycznej 
Wilhelm Pick oświadczył wczoraj w 
Berlinie, że Związek Radz:ecki zwol­
ni wkrótce kilkadziesiąt tysięcy nie­
mieckich jeńców wojennych. > 

----- 000-----

Amerykanie zostają 
w Niemczech

LONDYN, 18.10. (API). — Pttt. 
Frank Howley ,szef zarządu wojsko­
wego amerykańskiego sektora w Bet'- 
linie, oświadczył, że wojska amery­
kańskie pozostaną w Niemczech i W 
Berlinie do chwili zaprowadzenia 
tam bezpieczeństwa i demokraci'. W  
Wywiadzie, udzielonym dziennikowi 
niemieckiemu „Abend" Howley po­
wiedział: „Przygotowaliśmy nas^ą 
pracę na dłuższą metę, poniewai 
świat uważa Berlin za ośrodek r U- 
taryzmu, prusactwa i faszyzmu. W ła­
śnie to miasto musi st ić s c p y łe 
wszystkim demokratycznym. 
naród nie pragnie iak bardzo pa; :óc 
Niemcom, w ich drodze do demokra­
cji, iak naród amerykański".
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Przed nowymi powikłaniami w USA?

Przeciwko T ru m an ow i
NOWY JORK, 18.10. PAP —  W  

Stanach Zjednoczonych powstała pod 
przewodnictwem prezydenta CIO 
Phllipa Murray*a organizacja dla tt 
stalenia jednolitego programu wszyst 
kich liberalnych ugrupowań politycz­
nych w Ameryce. Organizacja ta no­
si nazwę „Komitet koordynacyjny or­
ganizacji postępowych."

Pierwsza deklaracja polityczna tej 
nowej organizacji zawiera krytykę a- 
merykańskiego planu konbroli energii 
atomowej, opracowanego przez Ber­
narda Ba rucha. Deklaracja stwier­
dza, że Stany Zjednoczone powinny

Podziękowanie Polski
NOWY JORK. 18.10. (BBC). Amba­

sador R. P. w Waszyngtonie d r Lange 
odbyt konferencję * amerykańskim pod­
sekretarzem stanu Atchesonem. Dr Lan­
ge wyraził w Unieniu Rządu Polskiego 
podziękowanie za kredyty w wysokoSci 
90 milionów dolarów, jakie Polska otrry 
mała od Stanów Zjednoczonych.

Fundusz Kościuszkowski
w Nowym Jorku

NOWY JORK. 18.10. (BBC). W No­
wym i orku odbyło się wczoraj uroczy­
ste poświęcenie nowej siedziby Fundu­
szu Kościuszkowskiego. Nowy gmach tej 
organizacji polsko-amerykańskiej mieści 
się w pobliżu reprezentacyjnej V Alei.

~ooo-

Rezygnacja
rządu irańskiego?

LONDYN. 18.10. PAP. — Powo­
łując się na nieoficjalne, lecz mia­
rodajne źródła, agencja Reutera do­
nosi z Teheranu, źe gabinet Ghavam 
es Sultaneha podał się do dymisji, 
ozach poFeci prawdopodobnie Gha- 
vam es Sultanehowi utworzenie no­
wego rządu. Przy tej sposobności pre 
imer mógłby usunąć z gabinetu „nie­
pożądanych członków". Wiadomość 
ta rozeszła się w kilka godzin po ko­
munikacie o porozumieniu między 
rządem a szczepami południowej pro 
wlneji Fars, które zażądały potrakto­
wania tej prowincji n a  wzór Azerbej­
dżanu na granicy radzieckiej. Reu­
ter twierdzi, że przedstaw iciele tych 
szczepów mieli żądać między tn. «- 
sunięcia członków rządu  należących 
do partii lewicowej Tudeh. Żądanie 
to  nie zostało  uwzględnione w 11 
punktach czwartkowego porozumie­
nia m iędzy rządem  a wspomnianymi 
szczepami.

zaprzestać produkcji bomb atomo­
wych, gdyż dopóki produkcja ta bę­
dzie trwała, inne kraje będą miały 
podstawę do podejrzliwości i nie­
ufności. Następnie deklaracja stwier­
dza konieczność szerokich reform 
społecznych w wewnętrznym życiu 
Ameryki. Philip Murray wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił, 
źe nowo powstała organizacja powin­
na z czasem się rozrosnąć w najpo-

-----------oOo

siłtężniejszy związek postępowych 
demokratycznych w Ameryce.

Na pierwszym zebraniu crganizacyj 
nym obecni byli m. in.5 b. minister 
handlu Henry Wallace, senator sta­
nu Floryda — Ctaude Pepper, pre­
zes związków kolejarzy — Whitney, 
prezes związku farmerów amery­
kańskich — James Patton oraz b. 
dyrektor kontroli cen Chester Bo- 
wles.

La Cuardia i syn Roosevelta
NOWY JORK, 18.10. PAP. Znie­

sienie kontroli cen mięsa i innych ar­
tykułów żywnościowych przez prez. 
Trumana wywołało szereg protestów 
ze strony wybitnych osobistości ame­
rykańskich. Dyrektor generalny 
UNRRA Fiorello La Guardia oświad­
czył, że krok ten niewątpliwie spo­
woduje inflacje. Syn zmarłego prezy 
denta Elliot Roosevelt podkreślił, że 
gdyby ojciec jego żył, kontrola cen 
nie zostałaby zniesiona. Do protes­
tów przyłączyli się prezes związku 
farmerów James Patton i prezes zw,

tów" wezwała spożywców do ogłoszę 
nia strajku w całych Stanach Zjed­
noczonych, żeby utrzymać ceny mię­
sa na dotychczasowym poziomie, i do 
zwalczania podczas wyborów, tych 
członków Kongresu, którzy głosowali 
za zniesieniem kontroli cen.

WASZYNGTON. 18.10. PAP. — 
Urząd kontroli cen podał do wiado­
mości, że z dniem 17 października 
zostaje zniesiona kontrola cen ra tłu­
szcze i oleje jadalne w St. Zjedno­
czonych. Ostatnio dawał się odczuć 
wielki brak tych artykułów żywno-robotników przemysłu samochodowe-. 

go Walter Peuther. „Liga Konsumen- ściowych w handlu amerykańskm.
— ----------- oOo----- '..........

Nie chce odpowiadać
na kłopotliwe pytania

WASZYNGTON, 18.10. (API). — 
Wskutek kryzysu gabinetowego, spo­
wodowanego dymisją Wallace‘a w 
kołach waszyngtońskich rozpatruje 
się możliwość ograniczenia, jeżeli nie 
całkowitego zniesienia konferencji 
prasowych u prezydenta. W kołach 
tych podkreśla się, że gdyby Truman 
nie wyraził na konferencji prasowej 
aprobaty mowy b. ministra handlu, 
kryzys rządowy nie rozwinąłby się 
do takich rozmiarów. Już nie po raz

pierwszy Truman — podebnie jak 
inni prezydenci — wypowiedział „hi­
storyczne oświadczenie", mając kil­
ka sekund czasu do namysłu w od­
powiedzi na zupełnie nieoczekiwane 
pytania. Nie oczekuje się jednak cał­
kowitego zoes'cnia konferencji, lecz 
tylko zmiany jej formy przez dopusz­
czenie wyłącznie pisemnych pytań. 
System konferencji prasowych w o- 
beonym zakresie wprowadził zmarły 
prezydent Roosevelt.

Oświadczenie
w iceprem . Mikołajczyka
w  związku ze sprawozdaniami z 

6-go dnia procesu członków NSZ z 
dnia 15 października i zeznaniami 
złożonymi przez osk. osk. Trietiaka 
i Ostronięckiego — wicepremier Mi­
kołajczyk nadesłał następujące o- 
świadczenie:

„W związku z rozszerzanymi wia­
domościami, jakobym miał z nieusta­
lonym z nazwiska i z pseudonimu ga 
nerałem NSZ w pierwszej połowie 
sierpnia 1945 roku odbyć rozmowę -na 
temat wyborów w Polsce -rr oświad­
czam, że wiadomości te są całkow'c:ti: 
nieprawdziwe i z gruntu fałszywe.'* 

f —7  Stanisław M ikołajczyk
v.-premler Rządu Jedn. Narodowo) 

Prezes Polsk. Str. Ludowego
-----om,-----

Schachł mówi 
o prawdziwych demokratach

NORYMBERGA, 18.10. (API). — 
Uniewinniony w procesie norymber­
skim dr Schachł, przebywający obec­
nie w więzieniu w Stuttgarcie, wysto­
sował do zastępcy gubernatora woj­
skowego, gen. Luccusa Cleya list. W 
liście tym Schacht protestuje prze­
ciwko zbyt długiemu zatrzymywaniu 
go w więzieniu i skarży się, że polic­
janci n’emieccy, którzy go aresztowa­
li, obeszli się z nim w sposób gruv_ 
biański. Schacht uważa, że wszyscy 
prawdziwi demokraci powinni w ząć  
go w cbronę i wyraża zdziwienie, że 
dzienniki amerykańskie nie zamieści­
ły o nim żadnych artykułów, nacecho 
wanych sympatią.

---------OOO---------

Paryż —USA w 12 god^.
NOW Y JO R K , 18.10. — Samok»t am e­

ry k ań sk i „Dreaan Boait" (S ta tek  snów ), u- 
s tan o w ił now y rek o rd  hitu praez A tlan tyk , 
p o k ryw ając  odlagtoóć między P aryżom  a 
A m eryką w 12 godam  27 miin. Sam olot wy 
lądow ał n a  W  m aku W e»tov«r F ield  w s ta ­
n ie  MasBatóhiuasetita. Poprzedni rekord  prze­
lo tu  praea Aitflanityk wynoerił około 15 god-s.

W i l k o ł a k i  p l u s  A n J e r
Wykrycie międzynarodowej organizacji faszystowskiej

PARYŻ, 18.10. (PAP). Faszystowska Jczłoukowie Waffen SS, francuskiego tc- 
organizacja, której przywódcy (jak po- glonu antyradzieckiego, kolaboracjoni-
daliśmy) zostali już aresztowani, mia­
ła swe oddziały w wielu miastach 
Francji. Program jej był bardzo zbli­
żony do programu hitlerowskiego. Orga­
nizacja ta nosiła nazwę „partii jedności 
społecznej*1. W skład jej wchodzili b. 

oOo

Brylanty księstwa Windsoru
LONDYN, 18.10. (API) — Władze 

policyjne, które prowadzą śledztwo 
w sprawie kradzieży biżuterii księ­
stwa Windsoru, są zdania, źe mię­
dzynarodowa szajka złodziejska przy 
była za parą książęcą z Francji do 
Anglii, czekając na odpowiednią spo­
sobność. Wartość skradzionej biżu- 
ter.i ocenia się na 20—25 tysięcy fun 
tów szterlingów. Po intensywnych 
poszukiwaniach, policji udało się od­
naleźć szkatułkę, w której znajdowało 
się jeszcze kilka brylantów. Szkatuł­
ka leżała na pobliskim boisku do gol-

Sidky Pasza w Londynie
LONDYN, 18.10. — W oawiairLek pó po­

łudniu przybył wodmopłatowcem do Anglii 
premier og^paki SWUty Passa i udał uU) po- 
ciągtem do Londynu.

?a. Służąca z pałacu Ednam Lodge,
gdzie dokonano kradzieży, powiedzia 
ła, że złodzieje wdrapali się po ryn­
nie, korzystając z mgły. Wys'łki po­
licji, zmierzające do odkrycia spraw 
ców, koncentrują się w Londynie. Po­
licja w Surrey prowadzi dochodzenie 
na własną rękę w związku z zaobser­
wowaniem dużego samochodu przed 
kradzieżą, który był często widziany 
w okolicach pałacu w ostatnich 
dniach przed kradzieżą. We wszyst­
kich portach policja ot*rzymała in­
strukcje dokładnego zbadania wyjeż­
dżających. Znamiennym jest, że w 
pałacu nie wybito, ani n'e wycięto 
szyby j. że wszystkie zamki są w po­
rządku. N ektórzy twierdzą, że zło- 

| dziej wszedł po prostu nlepostrzeżo- 
t ny do pałacu i skradł klejnoty.

ścl, wyżsi urzędnicy administracyjni Vi- 
chy i inne elementy skrajno-prawicowe.

Na ślad tej organizacji wpadła policja 
we wrześniu br. po aresztowaniu ge­
stapowca Cadoura, który zeznał, że na­
leżał do tajnej międzynarodowej orga 
nizacji faszystowskiej. Cadour wyjawił, 
że miał kontakt z oddziałami tej orga­
nizacji w Jugosławii.

Do dnia dzisiejszego aresztowano 2S 
przywódców tej organizacji. Na czele jej 
stoi ukrywający się dotąd b. członek SS 
Beney. Beney jest francuskim obywa 
telem, który dobrowolnie wstąpił do SS 
i walczył na froncie wschodnim do o- 
statniej chwili. Stracił aa nogę podczas

walk w pobliżu Reichstagu w Berlinie.
Wśród aresztowanych znajdują się có- 

wnież 3 członkowie prawicowej pP.l.. 
Dziennik „Ce Soir“ donosi, że członho 
wie organizacji faszystowskiej zeznali, 
że utrzymywali kontakt a armią Andor

Polska \ Belgia

Struktura organizacyjna opierała się 
na wzorach wojskowych. Członkowie jej 
byli urbrojeni. Kierownictwo polityczne 
spoczywało w rękach komitetu naczel­
nego. Głównym cpletn jej była rewolu 
cja narodowo-socjalistyozna we wszyst­
kich krajach Europy. Organizacja dyspo 
nowała znacznymi funduszami i wyda­
wała tajne pisma. Prasa francuska do­
maga się wyjaśnienia skąd organizacja U 
czerpała swa tw w tow , 

oOo————

2 oskarżenia przeciwko Franco
NOWY JORK, 18.10. PAP. — Belgia wystosowała do ONZ no*

tę, oskarżając Hiszpanię frankistows ką o uniemożliwieni aresztowania: 
przywódcy faszystów belgijskich De grel!e‘a. Belgia przekazuje tę sprawę 
zgromadzeniu ONZ, jakkolwiek będz ie ona mogła wejść na porządek dzieli 
ny dopiero po rozpatrzeniu oskarżeni a polskiego, stwierdzającego, źe Hisz­
pania zagraża pokojowi międzynaro dowemu.
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NORYMBERGA, 18.10. Komisja złożo­
na z 3 oficerów amerykańskich powoła­
na do przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie samobójstwa Goeringa, złoiy praw­
dopodobnie dziś wyniki śledztwa Soju­
szniczej Komisji Kontroli dla Niemiec. 
Jak dotąd, nikt w związku z samobój­
stwem Goeringa nie aostał aresztowany.

Major Fryderyk Teich, komendant 
straży bezpieczeństwa w więzieniu no­
rymberskim oświadczył, że wykluczona 
jest możliwość, aby truciznę doręczył o- 
brońca Goeringa dr Stabmer, poiyeważ 
mógł on doręczać swemu klientowi do­
kumenty jedynie za pośrednictwem urzę­
dnika amerykańskiego. Co się tyczy straż 
ników więziennych, którzy mogli być 
przekupieni przez Goeringa, to m jr Teich 
stwierdza, ie jest to dlatego wykluczo­
ne, iż Goeringowi odebrano wszystkie je­
go kosztowności. Niemiecki fryzjer, den­
tysta i lekarz nie są, jak dotąd, podej­
rzani o dostarczenie Goeringowi ampuł­
ki z trucizną. Mjr Teich wyraził przy­
puszczenie, ie  trucizna mogła dość do rąk 

• Coeringa w chlefoie pode/as podawania 
posiłków. Jednakże i a, wydaje mu się 
mało prawdopodobne. Sądzi im raczej, 
że Goering posiadał ampułkę przy sobie 
od c*asu aresztowania.

Pułkownik B. C.
Ańdrus, szef służ­
by bezpieczeń­
stwa w więzieniu 
norymberskim za 
komunikował, że 

zwłoki samobójcy Goeringa oraz1 dziesię­
ciu powieszonych zbrodniarzy bitlerow- 

-skich zostały spalone.

Oficerska komisja śledcza
nad sprawą

sam obójstw a Goeringa

Z w ł o k i
zosfoły

spalone

Co było U/OZOCCty2

Konyurikat urzędowy w tej sprawie 
brzmi jak następuje: „Zwłoki Herman­
na Wilhelma Goeringa wraz ze zwłokami
zbrodniarzy wojennych, straconych w 
Norymberdze dnia 16 października 1010 
roku, zgodnie z wyrokiem Międzynaro­
dowego Trybunału Wojennego, zostały 
spalone, a prochy w tajemnicy rozsypa- 
no“. . .

Komunikat ten podpisali członkowie 
specjalnej komisji czterech mocarstw.

Przed egzekucją jtsleoi ze skaaańców 
prosił o spalenie jego zwłok. Oficer wię­
zienny m jr Teich oświadczył, ie  nie może 
ujawmić nazwisk skazańca, który wniósł 
taką prośbę, jako że skazaniec ten był 
katolikiem.

'P rasa brytyjska 
obszernio komen­
tuje. wykonanie 
wyroku norym­
berskiego i samo­
bójstwo Goerin­

ga-, poruszając przy tej sposobności nie­
które problemy ogólniejszej natury.

„NKWS CHRONICLE“ wyraża ubole­
wanie, że właśnie GóeTingowi, temu steze 
gólnie chciwemu i bezwzględnemu przód 
stawicielowi systemu hitlerowskiego uda­
ło się u n i k n ą ć  śmierci przez powiesze­
nie. Zamiast tego w pamięci wielu Niem­
ców Goering może p o z o s t a ć  z aureoli 
„męczeństwa".

nież zarzutów Brytyjczykom i Ameryk* 
nom. Pisze on, ie  Brytyjczycy i Amery­
kanie- nie mogą zdobyć aię na odwagę, 
ażeby być „imperialistami**, a z drugiej 
strony brak im konsekwencji w odwrot­
nym kierunku. Anglicy, zdaniem dzien­
nika1*, rządzą w Niemczech podobnie, jak 
przywykli rządzić w Indiach i podobnie 
jak w Indiach nie śpieszą się i  przyzna­
niem tubylcom prawa samorządu. Na sa- 
kończenie dziennik ujawnia właściwą ten 
deneję tych swoich urwag i zaleca wła­
dzom brytyjskim, ażeby aerwały ze 
„śmieszną polityką" niszczenia przemy­
słu i pauperyzacji, opartą na .. nkładzie 
poczdamskim.

Agencja Reute­
ra notuje austra­
lijskie echa egze­
kucji norymber­
skiej i samobój­
stwa Goeringa —• 

stwierdzając, że podczas gdy obywatele 
Australii przyjęli z zadowoleniem egze­
kucję, oburzają się oni, .że Goering „po­
trafił oszukać kata".

W Południowej Afryce egzekucję no­
rymberską uznano za doniosły precedens 
w prawie międzynarodowym.

Holenderski

W MOSKWIE TOCZĄ SIĘ OltlCADY 
II-EJ SlvSJI BADY NAJWYŻSZEJ ZSBK. 
Porządek dzienny sesji obejmuje 2 punk­
ty: zatwierdzenie budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1946 i sprawozdanie z rea­
lizacji budżetu w poprzednich dwóch la-' 
lach oraz zatwierdzenie dekretów' Pre­
zydium Hiuly Najwyższej ZSRR. Nowy 
budżet przewiduje finansowanie w wiel­
kich rozmiarach odbudowy ciężkiego 
przemysłu, Iranaportu, gospodarstwa wiej 
skiego oraa przemysłu artykułów spo­
żywczych, zwiększenie wydatków na ra- 
'•ookojenie potrzeb kulturalnych ludno­
ści,- na rozwój nauki i oświaty. •

POSEŁ PAKT1I PRACY, GOOCH wy 
stąpił przeciwko zalewowi rynku pracy 
prz«z Polaków w W. Brytanii. Podkre­
ślił on fakt, że przemysł brytyjski nie 
chce zatrudniać Polaków (aadcrsowców) 
oraz stwierdził, ie na farmach brytyj­
skich pracują obecnie włoscy i niemiec­
cy jeńcy wojenni, którzy z czasem opu­
szczą W. Brytanię. Wówczas miejsce ioh 
pracy na roli powinm zająć Polacy. Far­
merzy jednak sprzeciwiają si; z-a trudnie­
niu u siebie Polaków.

RADA BEZPIECZEŃSTWA przyjęła 
rezolucję Komitetu ekspertów, aby Mię­
dzynarodowy. Trybunał Sprawiedliwości 
ONZ był dostępny również dla państw, 
które nie podpisały statutu Trybunału. 
-Wniosek delegata Polski, prof. Lange, 
domagający się wyłączenia z Trybunału 
państw, w których reżim został ustano­
wiony przy pomocy państw osi, został 
odrzucony.

WĘGRY odstąpią Związkowi R u siec­
kiemu tytułem odszkodowań wojennych 
kopalnie złota i lignitu w Siedmiogro­
dzie, których w a r t o ś ć  jest oceniana na 60 
mil. dolarów.

STANY ZJEDNOCZONE wstrzymały 
pożyczkę w wysokości 50 mil. dolarów, 
>rzyznaną Czechosłowacji, żądając m. in. 

odaskodowań dla amerykańskich obywa 
tełi, których, przedsiębiorstwa w Czccbo- 
sJow*r« «oetały epaiisłwownm*

Propaganda
w  cieniu 

szubienicy

„DAILY WOR-
KER“ stwierdza z 
satysfakcją, że 
śmierć dosięgła 
wreszcie najwybi­
tniejszych przy­

wódców hitlerowskich. Co do sprawy Goe 
ringa, to dziennik uważa, że nie można 
traktować jej tylko jako niefortunnego 
przypadku. Fakt, że Goering zdołał unik­
nąć wymiaru sprawiedliwości lak wyso­
kiej instancji o światowym znaczeniu, 
wzbudza bardzo niemiłe uczucia. „Daily 
Workcr** krytykuje również fakt, że ska 
zanym zbrodniarzom niemieckim pozwo­
lono jeszcze w obliczu śmierci uprawiać 
propagandę. Ci przebiegli politycy mieli 
nadzieję, że ich słowa znajdą echo wśród 
tych Niemców, którzy wciąż jeszcze są 
zarażeni trucizną hitlerowską.

Mimo tych zastrzeżeń dziennik stwier­
dza, że stracenie zbrodniarzy niemiec­
kich było aktem historycznym o głębo­
kim znaczeniu dla przyszłości. Egzekucja 
norymberska symbolizuje zdecydowanie 
wolę mas ludowych wytępienia faszyz­
mu oraz stanowi groźną przestrogę dl'» 
wszelkich podżegaczy wojennych, którzy 
widzą, że sprawiedliwość jeszcze istnieje.

„MANCHESTER
„Biedni"

Niemcy

O U A R D 1 A N“
stwierdza z me­
lancholią, że ró­
wnież po strace­
niu zbrodniarzy 

nawet po osądzeniu 
problem

norymberskich, a 
dalszych tysięcy hitlerowców, 
nieonieoki jako taki pozostanie. Tu dzien­
nik przechodzi do krytyki administracji 
alianckiej w Niemczech.

Dziennik ujawnia tendencję do obrony 
„biedny oh" - Niemców, wytykając meto­
dom radzieckim i francuskim ich suro­
wość. Dziennik pisze na przykład o „drę­
czeniu przemysłu niemieckiego** lub o 
niewłaściwych — jego z<łaniem — dąże 
niach Francuzów do zespolenia niektó­
rych części Niemiec z Prano ja. .Manche­
ster Guardian"’ ale acezędt-i jednak rów

Kara śmierci 
zbył łagodna

dziennik konser­
watywny „HAT 
DAGIILADET“ wy 
rażająe zadowo­
lenie ie  stracenia 

Seyss-Iuquarła, który — jak wiadomo — 
był wielkorządcą niemieckim w okupo­
wanej Holandii, pisze: „Należy jednak 
s tw ie r d z i ć ,  ie  nawet kara śmierci była w 
stosunku do niego zbyt Jjłgodna**. Holan­
dia — jak zaznacza dalej dziennik — i*i- 
gdy nie zapomni, ie  Seyss-Inquart po­
hańbił historyczną Salę Rycerską, gdzie 
wygłosił swe inauguracyjne przemówie­
nie, siedząc na tronie królowej Wilhelmi-

Jedyna
droga

cywilizacji

ny. Co ssę lycsy kwa innych skazańców, 
to dziennik stwierdza, ie  jakkolwiek Ho­
lendrzy są dalecy od uczuć zemsty, po­
chwalają oni słuszny wyrok w Norym­
berdze.

Moskiewski korespondent Reutera de­
peszuje, ie  „szary człowiek'* w Mowkwie 
uważa fakt, ie  Goering potrafił uniknąć 
szubienicy, za dowód niezwykłego nie­
dbalstwa. Zdanie.i obywateli Moskwy, 
nie wystarcza dla dopełnienia raspoko- 
jenia wymogów sprawiedliwości fakt. ż« 
Goering tak czy owak umarł.

„NEW YOIJK 
HERALD TKIIMJ- 
NE“, omawiając 
egzekucję norym­
berską przypomi­
na oświadczenie 

prokuratora generalnego USA Jacksona, 
ie  poeoctaje jesizeze wielu nie ukaran>ch 
hitlerowców. Dziennik pisze, ie  chęć wy­
mierzenia sprawiedliwości była pierwszą 
troską zwycięskich narodów. Jest W je- 
dyna droga, jaką dysponuje cywilizacja, 
do zapewnienia pokojm i sprawiedliwo 
łci.

Włoski dziennik „Tempo" wyraża pra­
gnienie, by koniec „potwornego mitu hi- 
tlerowskiego** położył kres atmosferze 
koszmaru i stworzył warunki do. budo­
wy lepszego iycia.

„ITALIA LIBERA* pisze, ie  Norymber­
ga otwiera nieaapisaną kartę historii, nn 
której narody będą musiały w y p i s a ć  re 
guły przyszłego współżycia,

Czwartkowe pi­
ania berlińskie po 
święcą ją pierwsze 
strony egzekucji 
przywódców hit­
lerowskich. Or­

gan socjalistycznej partii jedności „Vor- 
warts" w artykuh; sekretarza generalne­
go tej partii pisze, ie jest to dopiero po­
czątek porachunków z przywódcami par­
tii hitlerowskiej i ich poplecznikami w 
przemyśle i rolnictwie. „Neues Deutscb- 
land“, inny organ tejże partii, wysuwa 
podobne żądanie, stwierdzając, ie już j h . 

egzekucji zbrodniarzy norymberskich o 
cryściła się nieco atmosfera w Nie.m- 
ezeeb.

«Oo-----------

Co piszę 
Niemcy ?

Gorzki chleb oszukanych Polakow
LONDYN, 1H.10. (PAP). Sytuacja żoł­

nierzy polskich w Anglii pogarsza się 
coraz bardziej. W kołach postępowych 
nie cieszą się oni sympatią ani ipoparciem, 
gdyż kierownictwo ieb i prasa zajmują 
stanowisko ■ niedwuznacznie faszystow­
skie. Zdawało się, ie  ei, którzy liczą na 
żołnierzy polskich, jako tanią sDę robo­
czą — będą mieli do nich ta paty stosu­
nek. Okazało się, ie jest inaczej. Dnia 
16 hm. odbył się w Glasgow jsjazd Na­
rodowego Zwią»ku Farmerów, na któ­
rym omówrosso sprawę zatrudnienia Po­
laków w rolnictwie. Zebranie to zamie­
niło się na demonstrację przeciwko iol- 
nierrom polskim, pracującym na 
Niektórzy mówcy wyraafli się o nich w 
sposób wręcz obrailiwy, podkreślając, ie 
„Polacy pracują Se, są leniwi, sbierają 
kartofle, trzymając ręce w kieszeni itp.". 
Prezes Narodowego Zwuąaku Farmerów 
p. Falkomer stwierdził, ie  Polaków, któ­

rzy ile pracują, wiuno się karać dyscy* 
plinamie i domagał się, aby sprawą tą 
zaisł się rząd. -

Inny mówca porównał pracę jeńców 
niemieckich z procą żołnierzy polskich, 
którzy mają aestiypić Niemców. Oświad 
czył «n: „Niemcy pracowali dobrze i rol­
nicy odczuwają bardzo dotkliwie ich wy 
jazd. Polacy mogliby wrócić do swyeh 
obozów i nadal zajmować się czyszcze­
niem butów I gupików".

Na /.jeździe zapadła rezolucja, w któ­
rej wzywa s-s rząd. aby wdrożył dyscy­
plinarne postępowanie przeciwko tym r<> 
botnikm rolnym polskim, których praca 
jest niezadowalająca. ,

W tym stanie rzeczy rośnie wśród żol 
nierzy polski h w Anglii niezadownolemie 
z e  swego dowództwa, które sprowadziło 
tyle ekieeiątków tysięcy tardai na manow­
ce, eełem zaepotaoj«ia ambicji małej kl» 
ki.

Cały Naród, eata Polska
eribHrtuiR W tirSZBW ę 1 Hltłyitw



Sir. 4 G A JE E Y A L U B E L S K A S r  288 (&OT)

Pro dom o:

Chodzi o stare i chore n a u czy c ie lk i
W r. 1943 okupanci niemieccy zajęli 

gmach i wysiedlili i  Lublina mieszkanki 
w liczbie trzydziestu kilku. W ciągu 
dwóch lał pobytu na wysiedleniu śinier-
le'n'>ść przybrała olbrzymie rozmiary.

BYWAŁY TUZY ZGONY
W CIĄGU JEDNEGO MIESIĄCA

Umierały nie tylko najstarsze i naj­
słabsze, ale te, których odporność nia 
Jiyla w stanie znieść niekorzystnej zmia­
ny warunków tycia.

Schronisko jest dla nauczycielek eme­
rytek instytucją wprost opatrznościową, 
dostarcza im za nader skromną opłatą 
mieszkania l wyżywienia, nie może jed­
nak zaspokoić innych potrzeb. Ale w Lu­
blinie zdobycie środków jest umożliwio­
ne przez długoletni związek emerytek ze 
środowiskiem miejscowym. Niektóre, .no- 
gace pracować nauczycielki, dają korepe­
tycje lub są angażowane do szkól jako 
nauczycielki kontraktowe. Inne uzyskują 
pomoc od osób bliskich I życzliwych.

Z CHWILĄ WYSIEDLENIA
MOŻNOŚĆ ZAROBKOWANIA 

ODPADŁABY

Schronisko dla Nauczycielek w Lu­
blinie jast fundacją, powstałą w r. 1910 
z zapisu WHctodl Mlcheliaowej. Syn o- 
fijajodaiwc®yini wylconal Jej wolę, wyto. 
dowal dom 3-pdętrowy przy ul. Archd- 
dtokoAdkleJ Nr 7 1 zapewnił dochód, 
zaspakajający potrzeby zakładu. Schro­
nisko było przea szereg lat miejscem 
zasłużonego wypoczynku po pracy dla 
nauczyciel ek-emeryteUc.

Kiedy po dwóch latach wysiedlenia te 
nieliczne, które przeżyły, powróciły w 
marcif 1945 r. pod własny dach, zdaw.t- 
ło się, że nikt już nie zakłóci im spo­
kojnego życia.

Tymczasem nadchodzi wiadomość od 
czynników miarodajnych, jakoby miało 
nastąpić powtórne wysiedlenie. Dla wie­
lu chorych 1 gorączkujących byłaby to 
rgtiba.

.Schronisko zajmuje obecnie Jedynie je- 
c!ao piętro, tj. czwartą część gmachu. 
Mieszkanki mieszczą się po trzy w ina-
i . cli pokojach, kilkadziesiąt podań zasłu- 

ijących na uwzględnieni* oczekuje na­
daremnie na odpowiedi.

Żyjemy obecnie pod hasłem wyrówna­
nia niesprawiedliwości społecznych, sza­
cunku dla ludzi pracy, postawienia ubez­
pieczeń społecznych na .lależytym pozio­
mie, tak, by pracownik mógł spokojnie 
patrzeć w przyszłość. Czyżby nauczyciele 
jedynie mieli stanowić wyjątek?

Emerytki, zapełniające Schronisko, pro 
cowały, tworząc szkolę polską w ciężkich 
warunkach pod zaborem przed r. 1914, 
prrebyły przy pracy wojnę, okupację au­
striacko niemiecką, wreszcie doczekały

------------ rOo

się wolnej szkoły polskiej, a potem za­
służonej emerytury, która dawała im wy 
starczający poziom życia. Obecnie, gdy 
wymiar emerytur jest nierealny w sto­
sunku do kosztów utrzymania, ponowne 
wysiedlenia byłoby zaprzeczeniem poczuć 
humanitarnych, jako posunięcie powo­
dujące zagładę ludzi, którzy na nią nie 
zasłużyli. Odczuwamy wszyscy potrzebę 
podniesienia stopnia kultury naszego tpo 
leczeństwa. Pow stać Domy Kultury, bu­
dzi się słuszna i usilna akcja w tym kie­
runku. Czy nie byłby zbyt silnym kon­
trastem akt niszczenia ludzi zasłużonych, 
lec* starych i chorych, cofający nas aż 
do pierwotnych stadiów kultury?

Schronisko nie weszło w niczyje pra­
wa, własnoSć fundacji nic jest kwestio­
nowana. Wypędzanie go w celu zrobie­
nia miejsca, choćby najużyteczniejszym 
zamierzeniom, byłoby czynem złym, bu­
dowaniem na cudzej krzywdzie.

M. &, nauczycielka-emerytka.

Co Mełgiew, to nie Tomaszów
Na łamach „Gazety Lubelskiej'1 poda­

waliśmy apel wojewody lubelskiego do 
wszystkich samorządów na terenie woje­
wództwa, aby podjęły pracę celem upo­
rządkowania pod względem higienicznym 
i estetycznym osiedli oraz odbudowy ich. 
Dziś podajemy wyniki zabiegów dwóch 
zarządów — miasta i gminy.

W gminie tej 
założono Ośrodek 
Zdrowia, prowa­
dzony prze* le­
karza. Koszt u- 

rządzenia tej pożytecznej placówki wy­
nosi pół miliona złotych. Przy Ośrodku 
Zdrowia zorganizowano Stację Opieki

Dwa światy na ulicy Lipowej
Na „łańcuch ofiar" na budowę sokoły 

powszechnej przy ul. Lipowej wpłacili 
na wezwanie Wojtka 1 Jacka Machów: 
Marek Łoś — 160 zł, Andrzej i Krzysztof 
Śinsey — 200 zł.

Na wezwanie Andrzeja i Krzysztofa 
'•laskich wpłacił Piotr Caapskl — 100 zł. 
I'unadto Andrzej i Krzysztof Śląscy wzy­
wają do pójścia w ich ślady: Krzysztofa 
tczewskiego, Wojtusia Skowrońskiego o- 

<;i/ ł.ukasza I Andrzeja Myćków. Ofiar­
ność tych małych obywateli jest napraw­
ił ; godna podziwu.

Stefan Sarnecki wpłacił na budowę 
*rkoły nr 8 przy ul. Lipowej *1 6.000, 
wzywając jednocześnie: Kużnlkową Feli­
cję. Sielskiego Juliana i Freyberga Ka­
rot*.
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Znana jest wszystkim tprawa wykoń­
czenia szkoły przy uL Lipowej, porusza­
na już niejednokrotnie na łamach na- 
szego pisma. Całe' miasto składa ofiary 
na odbudowę tej szkoły, tak potrzebnej 
dla naszych dzieci. Znajdują się jednak 
takie „parszywe owce", które niszczą 
pracę ogółu. III i  Komisariat M. O. za­

trzyma ł K.. I., dozorcę domu przy ul. 
Grottgera 8 i S. W., mieszkańca wsi Jast­
ków, którzy nsiłowall skraść sztabę że­
lazną z niewykończonego budynku szko­
ły przy ul. Lipowej,

Wieczory autorskie pisarzy lubelskich
Pisarze lubelscy przedstawią publicz­

ności lubelskiej swoje utwory na dwóch 
wieczorach autorskich. Wielkie zaintere­
sowanie, jakie w czasie Fcstivalu Sztuki 
wzbudziło Popołudnie Literatów 1 wyslęp 
młodych poetów, skłoniło Związek Lite4 
ralów i Klub Literacki do powtórzenia 
tych imprez w zmienionym nieco progra­
mie. Pierwszy wieczór odbędzie się w 
środę dnia 28 hm. o godz. 17-ej w auli 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Udriat w nim wezmą: Jacek Bocheński, 
Kugeniusz Gołębiowski, Wacław Gralew- 
skl, Anna Kamieńska, Stefan Kawyn, Ju ­
liusz Kleiner, Józef Nikodem Kłossowskl, 
Antoni Maśllńskl, Jan Nagrableckl, Hele­
na Platta, Jerzy Pleśniarowirz.

Utwory czytane będą przez autorów.

Przedsprzedaż biletów w cenie 20 zł 
1 dla młodzieży szkolnej — 10 zł w księ­
garni Z. Budriszewskiego, Krak. Przed­
mieście 29.
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Pokój Żeromskiego

WARSZAWA, 18.10. (API). W porozu­
mieniu t. Głównym Urzędem Morskim, 
Wydział Kultury i Sztuki Gdańskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego przystąpił do urzą­
dzenia pokoju w latarni morskiej w Ro­
zewiu, gdzie w swoim czasie zamieszki­
wał Stefan Żeromski.

Po doprowadzeniu do pierwotnego sta­
nu, pokój stanowić będzie trwałą pamiąt- 

ikę ku czci wielkiego piewcy Polskiego 
Mer**.

nad Matką i Dzieckiem. W celach po­
rządkowych przeprowadzono przez wieś 
chodnik długości około półtora kilome­
tra. Poza tym kontynuuje się elektryfi­
kację gnilny. Obecnie 7 wsi ma światło, 
a w 20 gospodarstwach zainstalowano e- 
lektryczne motory. Jednocześnie prowa­
dzi się prace przygotowawcze przy budo­
wie 4 km szosy przez Krępiec, łączącej 
drogę Lublin—Mełgiew z drogą Lublin— 
Piński. Gminna Rada Narodowa i zarząd 
gminy wyka- i dużą aktywność przy 
odbudowie, a spółdzielnia dostarcza duże 
ilości materiałów budowlanych, na co 
wskazują ustawione w długie szeregi ko­
zły cegieł na stacji w Minkowicach.

Tomaszów mo­
że się pochwalić 
także tym, że sta 
Yał się o porzą­
dek i odbudowę 

w swoim mieście. Przy źródle, na pias­
kach, pod cmentarzem postawiono tabli­
cę ostrzegającą przed piciem wody, wy­
konanie obramowania żelazo-betonowego 
uległo zwłoce z braku materiałów. Poza 
tym ustalono miejsce na ustęp publicz­
ny na rynku, lecz budowa została obło­
żona na czas nieokreślony. O odbudowie 
także myślą w Tomaszowic. Budynek po- 
cerkiewny, który winien znaleźć jakieś 
przeznaczenh, został zabity trzykrotnie 
deskami.

Przypuszczać należy, ż« za sto lat zo­
baczymy w Tomaszowie realizację wszy­
stkich tych projektów budowlanych.

Tomaszów,
Tomaszów!

Kronika dnia
„k a ;;t a  w y b r z e ż a *

Gdańsk przystąpił przed kilku miesią­
cami do rozwiązania trudnego problemu 
mieszkaniowego. W związku z tą akcją 
do dnia 10 bm. wydano 607 decyzji wy­
siedleńczych. Przy wysiedlaniu osób szko­
dliwych, opinie przedkładają specjalne 
komisje.

Każdy, kto zamiera* zamieszkać na 
Wybrzeżu, winien otrzymać tak zwaną 
„Kartę Wybrzeża".

WYJAZD UCZONEGO POLSKIEGO 
DO AMERYKI

Prof. St. Szu.c, orezes Głównego Urzę­
du Statystycznego, udał się do Ameryki 
na kongres demograficzny, zorganizowa­
ny przea „Population Association of A- 
merica" l „Milbaiik Memoriał Fund“.

s t u d e n c k i:; b iu r o  p o d r ó ż y

Międzynarodowy Związek Studentów t  
siedzibą w Pradze powierzył polskim or­
ganizacjom akademickim kierownictwo 
Biura Wymiany i Podróży.

8—10 LISTOPADA „TYDZIEŃ T. B. S“

Towarzystwo Burs i Stypendiów R. P. 
ma na celu niesienie pomocy material­
nej dla uczącej się młodzieży wiejskiej 
przez rozbudowę sieci bur* i funduszu 
stypendialnego.

Program Tygodnia obejmuje dział in- 
formacyjno-pnopagandowy, gospodarczy 
w postaci zbiórek ulicznych oraz ro* 
sprzedaży cegiełek i znaczków.

OPIEKA NAD GROBAMI OFICERÓW
I ŻOŁNIERZY ARMII RADZIECKIEJ

W Ministerstwie Sprawiedliwości od­
była się konferencja Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w sprawie u<ta- 
lenia zasad opieki nad znajdującymi się 
w Polsce grobami oficerów i żołnierzy 
Armii Radzieckiej.

AUDYCJE RADIOWE — K.C.Z.Z.

Wydział Kulturalno-Oświatowy KCZZ 
ąadaje w poniedziałki i czwartki każde­
go tygodnia w godz. 12.05 do 12.20 au­
dycje radiowe, przeznaczone dla działa­
czy związkowych na polu oświaty i kul­
tury.

Ciekawa dyskusja 
teatralna

W nedzielę 20 bm. o godzinie 11 
odbędzie się w sali 33 KUL-u stera­
niem Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich I Klubu Literackiego 
Poranek Dyskusyjny na tem at 
„Most" Szaniawskiego i „Godzina 
Wieszczów" wykonanych przez Lu­
belską Szkolę Dramatyczną.

Wystawa Plastyków w Lublinie
Skończyły się czasy, gdy artyści żyli z 

łaski mecenasów sztuki, bogaczy, nieraz 
na sztuce absolutnie się nie znających. 
Dziś opiekę nad ludźmi sztuki przejęło 
państwo, które <fca o to, by artysta miał 
odpowiednie warunki dla swej pracy. Nie­
stety w chwili obecnej, w chwili odbu­
dowy kraju i życia kulturalnego, artyści 
często jeszcze muszą walczyć * trudno­
ściami materialnymi. Czyni się jednakże 
wszystko, aby stan ten w jak najszyb­
szym czasie uległ poprawie.

W Lublinie w ramach Festivalu Sztu­
ki została otwarta Wystawa Malarstwa 
pod nazwą „Wolny Salon Związku Zawo­
dowego Polskich Artystów Plastyków w 
Lublinie4*. Z Salonu tego Komisja Zaku 
pów postanowiła zakupić szereg dzieł.

Z funduszów Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki (50 tys. zł) zostaną zakupione dla 
zbiorów państwowych następujące prace: 

Wl. Filipiaka — „Przy toalecie**, olej,
>a mm% 10 tys. ał; A. M m rA ttg* — złotych. ■

„Oficyna", olej, za Mimą 16 tys. zł; W. 
Arlltewles - Młodołeńcowej — „Dolny 
Śląsk", tempera, za sumę 10 ty*, zł; E. 
Waleasyńsklego — „Martwa natura**, o- 
lej, za 5 tys. zi.

Ob. Wojewoda zakupi moc osy­
pie Joanny Karpińskiej „Wiosna", „U-
cieczka" i „Rekonwalescenci" . za sumę 
7.600 zł oraz monotypie Ireny Karpiń­
skiej „Repatrianci zza Buga" za 2.600 zŁ

Wojewódzka Rada Narodowa w Lublinie 
zakupi pracę Karnańskiego J. „Pejzaż a 
Kazimierza", olej, za sumę 10 tys. zł.

Zarząd Miejski uu Lublina zakupi pro­
jekt medalu J. Gocławskiego za kwotę * 
tys. zi.

Z funduszów Kuratorium Okręgu Sakol 
nego Lubelskiego zakupione zostaną drze 
woryty M. Wolskiej-Berezowsklejt „Ulica 
Cyrulicza", „Kościół OO. Dominikanów*4 
oraz „Ulica Złota" aa łąeaaą swaaą S tyfc
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Zrzuceni na spadochronach
z niemieckich samolotów

WARSZAWA, M.10. (PAP). Ćkmy dzień 
proces a  członków NSZ obfitował w mo­
menty oświetlające należycie współpracę 
tej organizacji g wojskami Trzeciej Rze­
szy.

Przed lądeoa (taje oskarżona Maria 
Kobierzycka, pseudonim „ B u it" . Spo­
czywa na niej specjalni* eiętkie oskar­
żenie — miedzy innymi udział w grupie 
spadochronowej, zrzuconej dla celów dy 
wersyjnych prze* Niemców na zapleczu 
frontu naszych wałczących wojsk. Oskar 
żona częściowi przyznaje się do winy. 
Na wieść o nadchodzących w postępują­
cej ofensywie wojskach polskich i Armii

'orwonej, oskarżona uciekła * Często- 
■fiowy w kierunku zachodnim.

Ponieważ nagłość „niebezpieczeństwa" 
nie pozwalała na wyszukanie środków 
okomocji, więc pierwszy etap ucieczki, 
w której brało udział jeszcze kilka osób. 
orf by to pieszo, dostając się po dwudnio­
wym mars to do Lublińca. Tam spotkano 
oficera z Brygady Świętokrzyskiej, któ­
rego znali towarzysze wędrówki Kobte- 
rzyckiej, a który zaproponował całej eks 
,'cdycji podwiezienie jej do miejsca po­
doju swej formacji.

Skorzystano skwapliwie s tej propo­
zycji, udając się samochodem do małe­
go miasteczka pod Wrocławiem, gdzie 
•fiacjonowała wówczas Brygada Święto­
krzyska, w sile ponad*tysiąc ludzi. Trre- 
i>a też dodać, że ówczesnym zamiarem

Dużo p;sano i mówiono o współ 
pracy NSZ z okupantem, opubli­
kowano historię wspólne} z Niem­
cami ucieczki Brygady Święto­
krzyskiej, opisano szkołę wywia­
du niemieckiego w Czechosłowacji 
(wówczas jeszcze okupowanej} 
—  szkołę, gdzie Niemcy - fachow­
cy, oficerowie wywiadu. szkolK. w 
swoim rzemiośle członków Bryga­
dy Świętokrzyskiej. Uezn:owie 
niemieckiej szkoły wyw'adowczej 
* Brygady „Bohuna" zostali zrzu­
ceni W Polsce z nienrockrch samo 
lotów, aby na tyłach Wojska Pol­
skiego i Armii Czerwonej wpra­
wiać dywersję i szpiegostwo- 
Przed Sądem Wojskowym w War 
ssawie stanęła oskarżona Kobie- 
rzycka, której zeznania rzucają 
jaskrawe światło na dziej* pol­
skiego faszyzmu.

Polsce dalszych grup, które miaiy być 
wyposażone w radiostacje nadawcze i 
dlatego też samochodem tym pojech tto 
także i kilka osób, które miały przejść 
w Pradze przeszl o*enie w „służbie łącz­
ności radiowej44.

Dowódcą całej 7-ki został por. „Bole­
sław". Do uczestników wyprawy miał
przemówienie major „Jaxa“, przypomi- 

rygady miało hyć — jak twierdzi Ko- j uając im o złożonej przysiędze na wier- 
icrzycka, przebicie się przez całe Niem- ność i oświadczając, że „Bolesław" o-

cy ze wschodu na zachód aż do... Szwaj­
carii.

Przed zrealizowaniem tych wielkich 
planów, NSZ-owcy kwaterowali spokoj­
nie w lokalach przydzielonych im przez 
lokalne władze niemieckie. Rej wodził 
sam „Bohun“ w towarzystwie wyższych 
..oficerów" swego sztabu: majora „Ja- 
sy“ i majora „Zęba“.

Oskarżona opowiada dalej, jak to pod 
[■ rankensteinera zawiadomił ją kpt. „Gu- 
Vaw“, że tworzy się grupa łączników, 
którzy będą wystani do PołskŁ Przy do­
borze kandydatów na tę wyprawę, wybór 
padł na Kobferzycką, ponieważ nie mlifa 

na właściwie stałego przydziału w sze­
regach brygady. Oskarżona przy tym do- 
laje, że Brygada Świętokrzyska „nad­

użyła zaufania swych członków**, a ona 
<aina stwierdziła, że stosunek tej forma­
cji do Niemców nie był bynajmniej wro- 
i, jak to mogła była przypuszczać z p.»-
• ■ ■'ednło usłyszanych opowiadań.

Po rozmowie ze wspomnianym „Gu- 
Ma,vem", cała grupa składająca się t  7 
■•sóh, została zaopatrzona w niemieckie 

lzepusiki i przewieziona samoehodoro 
od Pragę Czeską, w któ-ej znajdowali 
: Niemcy. Przewidywano zrzucenie w

trzymał ogólne wytyczne działania. 
Wszyscy członkowie gri py otrzymali pi­
stolety, a pora tym uzbrojono ich w sześć 
pistoletów maszynowych i pewną liczbę 
granatów ręcznych. Po dwudniowym o- 
czekiwaniu na pomyślne warunki atmo­
sferyczne, wystartowano o zmro-ku z Pra 
gi Czeskiej, kierując się nad Polskę.

W dalszym ciągu zeznań osk. Kobfe- 
rzycka ustala, iż po wyskoczeniu z sa­
molotu zwalazła się w miejscowości Dwi­
kozy w Sandomierskiem, tuż koło niej 
wylądował por. „Bolesław" (Denkiewicz,;
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reart* skoczków Wylądowała gdzie in­
dziej. Wraz a Deakiewiczem. wyjechała 
wówczas do Kielc w nadziei nawiązania 
kontaktu z członkami organizacji.

W kwietnia ub. r. ,.Bolesław" przy- 
1 dzielił ją do osk. Ostromęckiego w d u -  

rakterze łączniczki. W okresie kwietnia 
t maja 1945 r. kilkakrotnie wyjeżdżała, 
w teren a polecania Ostmmęckiego.

Osk. Kobierzycka wyjaśnia również, 
iż s polecenia „Michała" (Porochy) jeż 
dziła do Krakowa celem wymiany na 
zfofe pieniędzy przywiezionych przez 
Dcnkiewicza z Brygady Świętokrzyski ej. 
W maju IMS r. z rozkazu tegoż „Ml- 
chala“ udała się do oddziału „Jaremy1', 
który kwaterował w lasach kieleckich. 
Po wykonaniu zlecenia bezwłocznie po 
wróciła do Warszawy. Na pytanie sądu 
oskarżona wyjaśnia również, iż na *Łe- 
ccaie Ostromęckiego za. pośrednictwem 
osk. Sendy wymieniła sumę około 100 
tys. zł (krakowskich) na pieniądze obie­
gowe. Na co te pieniądze były następnie 
zużyte — nie wie.

W dalszym ciągu oskarżona dodaje, iż- 
po swojej chorobie w czerwcu ub. r. 
zwróciła się do Ostromęckiego ■ proibą 
o zwolnienie jej s organizacji, gdy* zi- 
mierza wrócić do normalnego życia, a w 
szczególności rozpocząć studia. Ostro- 
męcki przyrzekł jej wówczas, U najpóź­
niej do 1 października IMS zwolni ją.
; Oskarżona przyznaje, l i  jadąc m Nie­
miec do Polski, była pod wpływem słów 
„Jazy", który w czarnych barwach <*- 
świetlał jej sytuację w Polsce. W czasie 
pobytu w kraju zorientowała się, iż 
wprowadzono ją w biąd. Na pytanie pro 
kuratora, czemu zatem nie ujawniła się 
we właściwym czasie, Kobierzycka o- 
świttdcza, iż na ten temat rozmawiała z 
Ostromęckim, jako ze swoim bezpośre­
dnim zwierzchnikieir, który zapewni ił 
ją, że „NSZ uzyska podobnie do AK moż­
ność zalegalizowania się".

Po zeznaniu oskarżonej Kohierzycklej, 
sąd zarządził przerwę do dnia jutrzejsze­
go-

C o , p o d  CO?.

czyli Wieczór Dyskusyj­
ny w lokalu Klubu Inte- 

ligencji Pracującej 
m  Krakowskim Przedmieściu

Uciszyło się nagle wśród zebra­
nych. gdy od siołu rozległ się dźwięk 
przypominający wybitnie w swej to­
nacji nie tyle dzwonek, co — ude­
rzenie dłonią w dno butelki.

Zażywny prelegent chrząknął i roz 
począł donośnym ' głosem referat: 
„Mówię i powiadam, że jak sie, na 
ten przykład, grubszy ochlaj szyku­
je, to patrzą sie do niego fachowo 
narządzić, a  w szczególności we­
wnętrzne pomieszczenia, czyli na ten 
przykład — żołądek na ochlaj ele­
gancko umeblować. Ja na rzemiośle 
alkoholowym sie, owszem, wyznaję. 
Doświadczenie żyoowe, nie mogiie 
powiedzieć, w tej branży nie wąskie 
od małoletniego pętaka posiadam. 
Na ten przykład dzisiaj, wychyliłem 
se setke topi ornej świniny i  mogie 
bez żadnej, na ten przykład, obliga­
cji pare więcej głębszych wychylić, 
bo nie idzie do głowy on że ankóhol 
z przyczyny, że śwlnina na górze się 
trzyma. Także samo z zagrychą, kh>

Wegiel na zimę
Nadchodząca pora zimowa wywołuje f W związku z tym zwracamy uwagę 

pewne obawy i zaniepokojenie co do l na  fakt, że zbyt węgla w Polsce nie jest 
pokrycia zapotrzebowania przede wszy-1 swobodny, lecz poddany jest ścisłej r»-
stkim na węgieł opałowy. Wiele drob 
nych zapotrzebowań na węgiel napływa 
bezpośrednio do Centrali Zbytu Produk­
tów Przemysłu Węglowego, a także do 
Centralnego Zarządu Przemysłu Węglo­
wego w Katowicach. Zdarzają się wypad­
ki, że ludzie specjalnie przyjeżdżają do 
zagłębia węglowego w oelu dokonania 
zaknpu i odbioru węgla.

Obława w Lublinie
Delegatura Komisji Specjalnej do Wal 

ki z Nadużyciami i Szkodnictwem Go­
spodarczym w Lublinie w myśl zleceń 
Centrali zarządziła w dniu 17 bm. maso­
wą kontrolę cen, pobieranych przeor kup­
ców za artykoły spożywcze I włókienni­
cze. Kontroli cen dokonywało równocze­
śnie 9 komisji, s których każda lustro­
wała ceny w innej dzielnicy miasta. W 
wyniku kontroli sporządzono protokóły 
karne za pobieranie nadmiernie wygóro­
wanych cen. Poszczególnym sklepika­
rzom grozi kara do pół mil. złotych i 6 
miesięcy aresztu. Na specjalną uwagę za­
sługuje sk' . przy ul. Szopena, będący 
własnością firmy M. Mozel, któremu w 
:iągu miesiąc'' września sporządzono 2 
protokóły karne, jeden za brak wagi w 
sprzedawanym pieczywie, a drugi za po­
bieranie nadmiernych cen. W sklepie 
f-my M. Pigłowska, 1-go Maja 8, wla­

łem, proponowała Komisji kontrolującej 
poczęstunek wódką. Stwierdzano nie­
usprawiedliwione wysokie ceny w skle­
pach Zofii Baranowskiej, i-go Maja 42, 
gdzie kilogram masła kosz*uje 500 zł, 
2 kg bochenek chleba razowego 45 zł. 
W owocarni Bednarskiej, Wieniawska X 
w dzień bezmięsny znaleziono salceson I 
kiełbasę (po 300 zł za kg). W f-mie M. 
Stachyra, Sw. Duska 18, białą sól usiło­
wano sprzedawać po 15 zł za kg. W sk!e 
pie H. Kielasińska, Kowalska 3, sprze­
dawano mleko po 26 zł za litr i masło 
po 430 zł za kg. W f-mi" Mościbrocka, 
Królewska 11, masło kos-tuje 450 zł, w 
f-mie Kwietosz, Fabryczna 11, także 
sprzedawano masło po wygórowanej ce­
nie 450 zł. W sklepie Anny Smyk, Długa 
17, 2 kg chleba razowego kosztuje 45 
zł, a jajko 12 zł srtuka. Tego rodzaju

ścieietka handlująca ntotegadab attoho- wypadków sanotowwso 144.

gin men facji, tzn., że Centrala dokonuje 
sprzedaż', według planu zbytu. Ccntraia 
Zbylu t ie  ma prawa zmieniania i ko­
rygowania ustalonego I przekazanego jej 
do wykonania przez Komitet Ekonomicz 
ny Rady Ministrów piana zbytu. Wszel­
kie więc osobiste Interwencjo i przyjaz­
dy do Katowic są bezcelowe.

Zainteresowane zakłady i instytucje 
winny składać zapotrzebowania na dany 
miesiąc w dwóch egzemplarzach: jeden 
egzemplarz do Ministerstwa, jakiemu pad 
legają mp. koleje do Ministerstwa Ko­
munikacji), drugi winien być złożony do 
Centrali Zbytu Produktów Przemysłu Wę 
glowego przez miejscowy oddział Cen­
trali w Lublinie, ul. Królewska 6.

Zapotrzebowania na węgiel dla lud 
noścl pracującej, opał dla gmachów pań­
stwowych, instytucji, organizacji miast, 
wsi, gmin itd. winny być zgłaszane do 
Ministerstwa Aprowizacji przez Woje­
wódzki Wydział Aprowizacji.

P.> otrzymaniu wiadomości, w jakim 
zakresie i w jakim terminie zapotrzebo­
wanie danego zakładu zostało uwzględ­
nione, należy załatwić wszelkie sprawy 
związane z zakupem węgla z Oddziałem 
Centrali Zbytu w Lublinie, nie zaś bez­
pośrednio s Centralą w Katowicach.

W związku z sezonowym przewozem 
buraków cukrowych 1 ziemniaków, mo­
gę powstać pewne opóźnienia w dosta­
wia wari*.

ra, na ten przykład, najlepsza — wia
domo —  kiedy tłusta "

Niestety czkawka przerwała te wy 
wody w najciekawszym momencie. 
Tu jeden * dyskutantów szerokim 
ruchem ręki poprosił o  głos:

„Tłusta, panie, nie tłusta, nic ni* 
poradzi, panie. Grant —  ogóreczek, 
który jest szlachetny owoc, kwas po­
siadający. Rąbniesz, panie, kielicha, 
to zaraz, panie, do zieloności, do o- 
górlca, któren anholon nientralnym 
uskutecznia; pod każdą jedną wóde- 
czność, czy to czyste, czy gatunko­
we, czy miętowe podpada.”

Nie zabrakło l trzeciego głosu:
„A ja sie pytam; co z thistości, al­

bo i z  ogórka, kiedy nie gorące? 
Bez gorącego, to już nijaki sznap« 
rychtyk nie idzie, bo on także samo 
gorący i przy zimnem konsumowany 
być nłe lubi; taka jego efepła natu­
ra".

T« rozmaite stanowiska pogodzi! 
dopiero przewodniczący:

„Co tam, proaze koleżeństwa, za­
grycha. Niech sie aprowizacja i nasza 
kochana URNA martwi, a wódzia 
temczasowo szkłem przechodzi. Od­
jazd na Rozwadów, siup I"

„Faktycznie, kio « •  pije, ten gni­
je" — zakończy! ktod sentencjonal­
nie nie poczbawoną ogólniejezej do­
niosłości dyskusję.

„Feluś, taktycznie ftadaaefo, jak 
inne, nie ma, ale znaleić, to *ie poj 
niekąd znajdzie zawsze przytomnie"
— wyraził przedmówca uznanie dla 
słusznego i celowego wniosku.

Plenum przyjęło to oświadczeni* 
przez aklamację — trącając się w 
kieliszki.

Po nregulowanta rachunku wieczór 
dyskusyjny zakończono.

• • •
Dlaczego właściwi* knajpa na 

Krak. Przedmieściu nosi szyld: 
„Klub Inteligencji Pracującej"?

Na to pytanie, rzucane często 
przez przejezdnych i cudzoziemców, 
nie potrafimy odpowiedzieć. (L).

Przedłużenie terminu 
rejestracji samochodów

Minister Komunikacji zarządził 
przesunięcie terminu prze rejestrowa­
nia samochodów, będących własnoś­
cią prywatną, a zarejestrowanych na 
M f t a c j *  dk> d a to  3 t. 13. *
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P r a w o X II-« la k i 1C
na r^nkii lubelskim

Celem skrócenia „czarnego*1 hautln
nn rynku, postanowiono na zebraniu 
przedstawicieli Komisji do Walki a Nad­
użyciami i Lichwą, Komisji Kontroli Cen, 
Inspektoratu Ochrony Skarbowej, M. O. 
i U. B ►—t ustawić tablice ostrzegawcze 
na targu co do sprzedały mięsa 1 pie­
czywa, jak » eo do cen oraz odnośnie 
powatnych kar groiącycK *a przekro­
je n ia  powyższych przepisów.

Przekroczenia wykrywane są teraz co­
raz częściej.

Od dnia 10 do 17 br. Komisja Kontroli 
Cen sporządziła 64 protokóły, w tym: 30 
za handel mięsem i wędlinami, 16 — 
za brak cennika w sklepie, 4 — za wy­
górowane ceny, 1 — za sprzedaż chleba 
pytlowego, 2 — za czynności gastrono 
roiczne w owocarniach i l — za niedo 
ważenie towarów kartkowych.

Należy zaznaczyć, że w handlu m'.ę- 
<em celują — kolejarze. Na stu handlu­

jących przypada około 70 kolejarzy, lub 
członków ich rodyin, podczas gdy sprze­
daż mięsa na rynku jest w ogóle za­
kazana r powodu stwierdzenia przez Po­
gotowie Ratunkowe wypadków zatrucia 
nieświeżym m.ęstm.

Rynek za Magistratem zostanie w naj­
bliższym czas>e zlikwidowany i przenle-

-oOo-

siony do hali, gdzie przydzielone zostaną 
specjalne stoiska dla poszczególnych ar­
tykułów.

CWrzegamy jednocześnie, że zachodzą­
ce na rynku wypadki przeciwstawiania 
się organom kontrolnym podlegają ka­
rze więzieni* od lat 6-ciu.

100 proc. zwiększyła się
śmiertelność dzieci

-oOo-

Przed wojną umierało około 13 
procent niemowląt, obecnie zaś u- 
miera około 28 procent. W miastach 
śmiertelność ta jest na ogół mniej­
sza niż na wsi. Dzieje się to dlatego, 
iż specjelna opieka ze strony pań­
stwa, kartki specjalne dla matek 
karmiących i dzieci, opieka lekarska 
za pośrednictwem Wydziału Zdrowia

Ceny 
mięsa

W dzień bezmięsny na Lubartowskiej

Mimo zakazu sprzedaży mięsa w 
d?ień bezmięsny, na Lubartowskiej w 
Jalszym ciągu można nabywać mięso 
i wędliny,

W dniu 18 bm. notujemy na stępu­
jące ceny:

Schab wieprzowy 240 zł.
Wołowina 170— 190 zł.

Cielęcina 160 zł.
Baranina 110 zł.
Geny podane są za 1 kg. Tendencja 

zniżkowa. Podaż duża.
A przecież można dostać wyboro­

wą rybę, karpie i szczupaki w cenie 
po 100 zł. za 1 kg i drobnicę w ce­
nie 30 zł. za lkg. W Niedrzwicy, pow. Lublin z oka­

zji zakończenia roiku na kursach 
przysposobienia rolniczego prowadzo 
mych przez Lubelską Izbę Rolni- 

K, - a ■ v  • czą została urządzona wystawa, w
iNa wczorajszym posiedzeniu Komisji Cennikowej pozostawiono ce- której wzięło udział 28 zespołów mło 

r‘iV wyjątkiem ceny pszenicy, którą obniżono na j dych gospodarzy. Za najładniejsze
zł. 2700 za 100 kg. Kierowano się przy tym zwyżką podaży tego zboża. I okazy płodów rolnych przyznano 3

Zniżka ceny pszenicy

nie zawsze dociera na wieś. Wobec 
istniejącego stanu rzeczy Społeczno- 
Obywatelska Liga Kobiet w Lubli­
nie podjęła pracę celem zwiększenia 
opieki nad matką i dzieckiem. W  je­
dnym tylko powiecie, w Białej Pódl. 
Społ. Obyw. Liga Kobiet opiekuje 
się 80 niemowlętami i 245 dziećmi do 
lat trzech

W Puławach l ig a  zorganizowała 
przedszkole, w Kraśniku Ogródek 
Jordanowski.

Z miasta

Obecnie jedną z prac l ig i Kobiet 
jest organizowanie Izb Porodowych 
przy Wiejskich Ośrodkach Zdrowia.

Koncert Marii Bachniak
W niedzielę dnia 20 października br. 

wystąpi % własnym recitalem śpiewa 
czym Maria Bachniak, m ana nam a do- 
tycbcaasowych występów estradowych i 
radiowych. Bogaty program koncertu, o- 
bejmujący utwory kompozytorów pol­
skich i obcych, każe przypuszczać, że p. 
Bachniak dysponuje wielkim repertua­
rem.

Uwaga Fryz,erzy
Związek Zawodowy Pracowników F ry  

perskich w Lublinie podaje do wiado­
mości, ie  w dniu 27 października br. o 
godzinie 10 ramo w lokalu OKZZ sala 
„B" I płętró, odbędzie się Wojewódzki 
Zjazd Fryzjerów i zebranie informacyj­
ne pracowników fryzjerskich m. Lubli­

n a ,  e następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie; 2) Powitanie zjazdu wo­
jewódzkiego; 8) Wybór delegatów na 
Zjawi Ogólnokrajowy w Łodzi; 4) Zgło­
szenia uczestników konkursu fryzjer­
skiego w Łodzi; 6) Sprawy organizacyjne; 
fi) Sprawy opału 1 aprowizacji; 7) Spra­
wy prasy zawodowej i spółdzielczości; 
8) Wolne wnioski.

Zarząd Zwiąaku npraasa wszystkich 
członków e okręgu 1 miasta Lublina o 
obowiązkowe i punktualne przybycie.

-oOo-

Wystawa Rolnicza w Niedrzwicy
nagrody zespołowe i kilka nagród in 
dywidualnych.

Ogółem w województwie lubel­
skim jest czynnych 260 zespołów  
przysposobienia rolniczego, w których 
praktycznie i teoretycznie uczy się 
około 3 tysiące młodych rolników.

MARIA MALISZEWSKA 11)

BYLE 22 WIOSNY"
fCZĘSC ll-ga)

Jeszcze tego samego wieczoru rodzina Reny 
zainstalowana była w nowym mieszkaniu jako ro­
dzina Madejskich, wysiedlona spod Płocka, gdzie 
obowiązywały już prawa Rzeszy Niemieckiej. Kry 
siyna oświadczyła wskazanej jej przez Hrabian­
kę właścicieli willi w Podkowie, że Madejscy są 
jej krewnymi i że ona się nimi opiekuje. Gospo­
dyni ani jednym słowem n'e zdradziła się co do 
żadnych wątpliwości, postawiła cenię nawet nie 
zbyt wygórowaną jak na zbliżający się sezon let- 
H i obiecała wszystko urządzić tak, by jej loka­
torem było wygodnie.

Gdy w&zystko było już jako tako urządzone, 
staruszkowie leżeli w świeżo pościelonych łóż­
kach, Leon czytał przy lampie w swoim pokoju, 
a mały dostał na dobranoc całusa matki i cukie­
rek, Krystyna została sama z Reną w jej pokoju. 
Wynajęła sobie na kiilka tygodni letnich pokój w 
tej samej willi. Chciała jakiś czas być sama, nie 
widnieć ani męża. ani Tadeusza, czuła, że musi 
wszystko po wiele razy bez niczyjego nacieku 
obmyślić.

Gest Profesora zrobił na niej głębokie wraiżenie. 
Zdawało jej się przed tym, że zna go doskonale, 
ale czegoś podobnego nie przewidziała. Po prostu 
z uczuciem fizycznego bólu przypominała sobie 
moment, gdy położył przed nimi oba paszporty. 
N e chciała myśleć o tym, co w tej chwili czuł. 
Najgorsza była dla niej myśl, że nigdy nie zdoła 
mu wypowiedzieć, co o nim myśli, i do jakiego sto 
pn'a ocenia jego wspaniałomyślność i poświęcenie.

Ale zostawszy z Reną sama, starała się mó­
wić z nią tylko o jej sprawach.

— No, i widzisz — powiedziała z uśmiechem
— mówiłam ci, że nie trzeba rozpaczać, że 
wszystko jakoś się da załatwić, Ł— powiedziała.

Rena podniosła na nią pełne wdzięczności 
spojrzenie,

— Tak, masz słuszność. Dzisiaj wszystko się 
załatwiło iaikoś dzięki twemu mężowi i tobie. A le

na jak długo? Przecież nawet w tej chwili, gdy 
wszystko jest niby w porządku, nie mam ani na 
sekundę spokoju. Wiem, że Leon będzie chwilę 
czytał, po tym odłoży książkę i będzie układał pa­
sjanse i przez cały czas torturuje się jedną myślą, 
tą samą co ja...

Urwała jak gdyby nie mogła tej myśli głośno 
wypowiedzieć. Krystyna spokojnie czekała. Po 
chwili Rena mówiła dalej głosem zdławionym:

— Myślę o tej chwili, kiedy przyjdą... wy­
ciągną nas z domu, nas i rodziców i dziecko... że 
nas to jeszcze nic,ale ich, tych, którzy są dziećmi, 
albo, jak dzieci, którzy sobie nie wyobrażają nic,.. 
Nie myśl, Krystynko," że to mówi przeze mnie 
tchórzostwo, nie, to nie to, tylko ja na nieszczęście, 
mam wyobraźnię.,, I wszystko widzę.,,

Krystyna spojrzała na twarz Reny, oświetlo­
ną blaskiem stojącej lampy, na rozszerzone lę­
kiem oczy, wpatrzone w jeden punkt i pomyślała:

— Kto to tak samo niedawno mówił do mnie, 
że nie boją się tylko ludzie bez wyobraźni.,.? 
Ach, prawda, Tadeusz.

Nie trzeba o tym myśleć, — powiedziała 
tak samo, jak .wówczas do Tadeusza — musimy 
chronić się obecnie metodą strusia, chowanie gło­
wy w piasek, to nie taki znowu głupi system, 
wierz mi.

Zaraz nazajutrz, jednak, przekonała się Kry­
styna, że nie tak to łatwo jest „chować głowę w 
piasek" i że Rena ma istotnie trudną sytuację.

Koło południa, gdy położyła się na werandzie 
na leżaku, by odpocząć, a Rena, która w kuchni 
gotowała obiad dla rodziny, wyszła na chwilę 
przed dom, by z nią porozmawiać, podeszła do 
nich gospodyni tego domu, Z daleka już poznać 
można było, że ma nie lada nowinę do zakomuni­
kowania.

— Słyszały panie? — spytała od proga — 
cała Podkowa o tym mówi.

— Co się stało? — spytała Krystyna, nie pa­
trząc na Renę, która w swym gospodarskim far­
tuchu przysiadła na ławce.

— A to żydów złajpali u Hrabianki i „poroz- 
walali", o tam, pod lasem, jak się idzie na Żół-
win.

• Krystyna spojrzała szybko na Renę, ale ta nie 
zdradziła się żadnym jestem, ani słowem. Tylko

policzki pokryły jej adę głęboką bladością. Gosp** 
dyni paplała:

— Przyszli dzisiaj raniutko, podobno aż z  
Grodziska Niemcy, takie z  trupiemi główkami na 
czapkach, 1 prosto walili do ich pokoju. Hrabian­
ka się tłumaczyła, że to nie żydzi, pokazywali ja­
kieś papiery, ale oni podobno wszystko wiedzieli;
00 to za jedne. Mówili, że to bardzo bogate ludzie 
byli. Ale ci Niemcy nie chcieli pieniędzy, tylko 
ich zaraz wzięli i wy prowadź® l postawili pod 
płotem, no i po wszystkiem.

He osób? — spytała Krystyna cicho, ale  
spokojnie.

— A mówią, że było ich pięć osób: jakiś star­
szy pan, jego żona, siostra żony, jakiś siostrzeniec
1 nawet mała dziewczynka, widywałam ją tutaj, 
bo do jednych przychodziła, taka czarnuszka, na* 
wet myślałam, że podobna do Żydóweczki. Mówią, 
że dużo mieli złota i dolarów, to to drańslwo 
wszystko zabrało, a Hrabiankę zwymyślali, nawet 
jeden to ją przetrącał kolbą. Leży teraz chora... 
No, ale ja aię tak zagadałam, a pani obiad to też 
się tam przypali, pani Madejska — zwróciła się do 
Reny — i weszła do domu.

Krystyna bała się spojrzeć na Renę. Po chwł 
H usłyszała jej spokojny cichy jjłos:

— Czy myślisz, Krystynko, ie powinniśmy 
tutaj pozostać? — spytała.

Krystynie zaimponowała ta przytomność umy­
słu. Odpowiedziała szybko:

— Ależ naturalnie, to nie ma żadnego związ­
ku. Widzisz przecież, że wzięli od Hrabianki tylko 
jedną rodzinę, a reszty istnienia nie podejrzewali. 
To musiała być jainró indywidualna denuncjacja. 
Bądź spokojna I

Ostatnie słowa zabrzmiały jak drwiny.
— „Pani Madejska" wraca do swego obiadu

— powiedziała, siląc się na uśmiech Rena i nie 
czekaijąc na odpowiedź, odeszła. Widocznie mu­
siała być w tej chwili sama.

A Krystyna, przymknąwszy oczy, zobaczyła 
małą, kędzierzawą dziewczynkę, beztrosko pod­
skakującą na schodach domu Hrabianki i jak ści­
gane zwierzątko odwracającą niespokojnie twa­
rzyczkę na widok obcych ludzi.

Teraz znalazła już spokój na zawsze, pod 
• Mjepsfciw {totem, m  'drakę do Żółwiu*.,. (dci*,)!
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IzSitcs ma ê^sze
niż Lublin!

W Izbicy, niewielkiej osadzie, któ­
ra leży przy szosie między Krasnym- 
stawern i Zamościem powstał klub 
sportowy „Nadwieprzanka".

Inicjatorem ruchu sportowego w 
Izbicy był dr Henryk Wolańczyk, zna 
ny piłkarz, wychowanek lubelskiej 
„Unii", a później długoletni gracz li' 
gowej „Pogoni" lwowskiej, ofiarny 
działacz i wielki przyjaciel młodzie­
ży. Dr Wolańczyk potrafił zaintereso 
wać i zjednać sprawom sportu gro­
no miejscowych obywateli, skupił 
wokół siebie chłopców zapalonych do 
f*ry w piłkę, biegania, skoków i rzu­
tów.

Do pracy zabrano się po gospodar- 
sku, nie szczędząc wysiłków i ofiar.

I oto po roku „Nadwieprzanka" wy 
. Dudowala boisko, które zdaniem fa­
chowców przewyższa pod każdym 
względem boisko lubelskie przy ul. 
Okopowej. Nie ma wprawdzie trybu­
ny, ale jaki plac do gry! Warto po­
jechać i zobaczyć.

WŁASNYMI SIŁAMI.
Wieś i osada Izbica ofiarowała 

plac i budynek, w którym mieści się 
świetlica „Nadwieprzanki" —  ofia­
rowała swemu klubowi sportowemu, 
swojej młodzieży. Ten fakt nabiera 
wymowy. Wieś i osada Izbica znala­
zła się na przodującym miejscu 
wśród polskich wsi i osad, gdzie pier­
wsze kroki dopiero stawia akcja W.F. 
Ale, powiedzmy szczerze, czy ofiar­
ność Izbicy nie zawstydza jednocześ­
nie wielkich, stutysięcznych miast, 
które nie mogą rozwiązać „bousko- 
wych problemów"?

Izbica może być dumna, bo i jest 
czego. Klub Sportowy „Nadwieprzan­
ka" zniwelował teren i przygotował 
boiska do piłki nożnej i do siatków­
ki. Wszystkie prace wykonano włas­
nymi siłami — bez naimniejszych sub 
sydiów i zasiłków. Wyremontowano 
szatnię, pomyślano o świetlicy. Dru­
żynę piłkarską wyposażono w ko­
stiumy i buty, zakupione z dobrowol­
nych składek.

„NADWIEPRZANKA" GRA
Prawie wszyscy gracze „Nadwie- 

przarki" — to młodzi i bardzo mło­
dzi chłopcy. Prawie wszyscy, gdyż 
wyjątkiem jest lewy obrońca, czter­
dziestoletni już dr W olańczyk, pod­
pora drużyny, najczęściej najlepszy 
gracz na boisku- Dawny napastnik

JUTRO SPECJALNA KOLUMNA 
Z OKAZJI ŚWIIJTA LUBLINIANKI

występuje dziś w roli obrońcy, zna 
sekrety gry napadu i umie sobie z  
przeciwnikiem poradzić. „Nadwie­
przanka" rozegrała już kilka spotkań, 
m. in. ze „Startem" z Krasnegostawu, 
z zamojską „Spartą" Ib, wygrywając 
5:1 (1:1).

29 września bawił w Izbicy KS 
LSS. Wyrównana i na dobrym pozio 
mie stcjąca gra zakończyła się nie­
znacznym zwycięstwem gości 2:1 
(1:0).

Pierwsza drużyna „Nadwieprzan-
ki" wvstęouje w następującym skła­
dzie: bramka — Żyłowski I. Jerzy, 
rez. Horecki, obrona — Sadlak, dr 
Wolańczyk, pomoc — Kryłowicz, 
Dyk, Żyłowski II Stefan, atak — 
Pomarański, Czernej, Iwaszczuk, Fi- 
decki, Ludek.

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

W Izbicy sportowcy nie zapomnieli 
o akcji na rzecz odbudowy stolicy. 
Zorganizowany na ten cel mecz po­
między pierwszą i drugą drużyną 
„Nadwieprzanki" przyniósł 1.800 zł. 
dochodu. Sumę tę przekazano na Fun 
dusz Odbudowy Warszawy. Była to 
chyba pierwsza impreza sportowa

prowincji w  ramach akcji ogólnopol­
skiej.

WŁADZE „NADW IEPRZANKI"

Zarząd „Nadwieprzanki", jak wi­
dać, dobrze kieruje klubem. Preze­
sem jest ob. Stanisław Czech, wice­
prezesem — ob. Stanisław Fidecki, 
skarbnikiem — Jan Piłat, sekreta­
rzem — ob  Jan Bednarski, gospoda­
rzem — ob. Czesław Krawczyk.

Dr Wolańczyk, kierownik sporto­
wy, jest motorem wszystkich poczy­
nań. Klub liczy 57 członków. Na me­
czach bywa 1/3 mieszkańców Izbicy!

Więcej takich boisk, jak boisko 
„Nadwieprzanki", więcej takich dzia­
łaczy, jak dr Wolańczyk i obywatele 
Izbicy — a zobaczymy, że rasze ży­
cie sportowe nabierze prawdziwie 
społecznego sensu.

oOo

Dziś
Dziś w sali Domu Żołnierza odbę­

dą się towarzyskie spotkania siatka­
rzy i koszykarzy, WKS Lublinianka, 
mistrza Okręgu lubelskiego z Między 
szkolnym Klubem Sportowym.

Będzie to pierwsza impreza z cy­
klu jubileuszowych zawodów Lubli- 
niar.ki i zarazem otwarcie sezonu pił­
ki ręcznej na sali.

Początek zawodów o godz. 17-ej.
Z życia MKS-u

W niedzielę o godzinie 11-ej w sa­
li Państwowego Seminarium dla Wy­
chowawczyń Przedszkoli, ul. Archi- 
diakońska 7, odbędzie się zebrań'e 
organizacyjne żeńskiej sekcji piłki 
ręcznej Międzyszkolnego Klubu Spor 
towego.

Piłka nożna
W ubiegłą niedzielę mistrz DOW. 

7, WKS Siedlce rozegrał w Lubarto­
wie mecz towarzyski z „Lewartem". 
Po żywej i emocjonującej grze zwy­
ciężyli gospodarze w stosunku 2:1. 
Zainteresowanie zawodami duże.

CKS czy „Lublinianka"?

Za pobicie sędziego — 
dożywotnia dyskwalifikacja

Zawodnik ZZK Tarnowskie Góry, 
Stecki podczas walki pobił sędziego 
ringowego.

Polski Związek Bokserski ukarał 
krewkiego boksera dożywotnią dys­
kwalifikacją.

W ramach święta WKS „Lublinian 
ki" w niedzielę 20 bm. o godzinie 
14,30 na bo sku sportowym przy ul. 
Okopowej odbędą się ciekawe zawo­
dy piłkarskie.

Przeciwnikiem naszych jubilatów 
będzie częstochowski CKS. Często- 
chcwiacy przedstawiają bardzo silną 
i wyrównaną we wszystkich liniach 
drużynę. O dobre i formie CKS-u 
świadczą najlepiej wyniki: czeski 
S. C. Frysztat ule*ł 12:0, KS. „Le­
gion" 7=2, W. M. K. S. Katowice 
mistrz śląska 4:3. Warszawska „Le­
gia" zremisowała w Częstocho 
wie 3'3.

-oOo-

Komunikat Nr 12/46 
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KARi
Za wsławienie gracza zdyskwalifiko­

wanego Kitkę Wincentego na zawody to­
warzyskie, odbyte w dniu 8.9 1946 r. w 
Zamościu pomiędzy KS Sparta (Zamość) 
i Resovia (Rzeszów), ukarano na pod­
stawie par. 122 lit. „a“ Klub Sportowy 
Spartę kwotą 750 złotych, którą wpła­
cić naJeiy do LOZPN w terminie tygo­
dniowym od daty wydania komunikatu- 

Jednocześnie zwraca się uwagę Zarzą­
dowi Klubu Sparta, *e gracz Stanisławek 
Wojciech je«t oficjalnie zgłoszony <ło 
WKS Lubrnianka i r.ie powinien brać 
udziału w grach nawet towarzyskich w

Gimn. Mechaniczne i Gimn. Szczęcha
w finale międzyszkolnego turnieju piłkarskiego

ponadW pierwszym meczu półfinałowym 
Gmnazjum Mechaniczne pokonało 
zdecydowanie Gimn. im. Kunickiego 
3:0 (3:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Chodoń —2 i Burdzanowski 
—■ 1. W drużynie Gimn. Mechanicz­
nego wyróżnili się obydwaj skrzydło­
wi — Chodoń i Burdzanowski oraz 
środkowy napastnik Sawicki. W po­
konanych najlepsi Chojniak i Zych.

W drugim meczu Gimn. dr Szczę­
cha wygrało ze Szkołą Budownictwa 
2:1 (1:0). Drugie spotkanie było bar­
dzo zacięte. Pierwszą bramkę dla Gi­
mnazjum Szczęcha uzyskał Wrotniak 
z karnego w 16 minucie. Drugi punkt 
padł ze strzału Chandzego w 3 min. 
po przerwie. Ostatnie minuty gry na­
leżą do Sokoły Budownictwa, dla któ 
rei bramkę zdobywa Maliszewski.

Sędziował obydwa spotkania ob. 
Paszkowski. Widzów młodych i bar­

dzo niesfornych zebrało się 
trzystu.

SKŁADY DRUŻYN 
Gimnazjum Mechaniczne: 
Szewczyk — Kap?ca, Kot Osiń­

ski, Kasperski, Mastalerz, — Burdza 
nowski, Rozmus, Sawicki, Mieciuła, 
Chodoń.

Gimnazjum Szczęcha:
Piesowicz, — Nadworski, Malioki

— Szewczyk, Wrotniak, Kister, — 
Pietrzak, Przechodzeń, Trawiń^ki, 
Chandze, Cieśliński II.

Gimn. Im. Kunickiego:
Kasiborski — Kowalik, Tyburek —- 

Zych, Berezecki, Ptasfński, — Choj­
niak, Biczyński, Rakowski, Walter, 
Dziedzic.

Szkoła Budownictwa:
Adamczyk — Olechnowicz, Sma- 

kowski — Sidor, Różański. Banas uk,
— Wolak, Jędrzeiczuk, Maliszewski, 
Chrzanowski, Górny.

barwach innego' klubu bez uprzedniego 
zezwolenia klubu, do którego jest zgło­
szony, oraz W. G. i D.

PRZYPOMNIENIA
W. G. i D. przypomina wszystkim klu­

bom o obowiązku obsadzenia na urzą­
dzanych zawodach sędziów bocznych. 
Stwierdzono bowiem, ie dotychczas spra 
wa ta byli traktowana przez poszcze^ó!- 
nc kluby niewłaściwie, '.ik, że niejedno­
krotnie zawody z tego powodu były o- 
póinlone.

Przypomina się. ie  na sędziów boci- 
nych winni być wyznaczani z braku sę­
dziów lub kandydatów na sędziów, co 
najmniej starsi zgłoszeni gracze, zazna­
jomieni z przepisami gry.

W. G. i D przypomina: W wypadku 
wykreślenia lub zwolnienia gracza z klu 
bu, naleiy natychmiast zawiadomić W. 
G. i D., przesyłając odpowiednie odcin­
ki karty zgłoszenia.

(Dalszy ciąg na stronie 8-ef).
oOo-

C.K.S. do Lublina przyjedzie w 
swym najsilniejszym składzie. W 
bramce zobaczymy b. reprezentanta 
Krzyka. Na obronie zagrają: Kr.ś- 
mierczyk i Proksa. L’nia pomocy! 
Bokowski"-Wójcik, Ozega. W napa­
dzie wystąpią: Za las, Heine, Pachoc- 
ki, Zdziebliński, Bajanek.

Piłkarze „Lublinianki" zagrają w 
swym normalnym składzie: Skraiń~ 
ski  —  Gaiowiak, Kowalski —  Gęcic- 
ki, Cieśliński, Rudnicki —  Malinow­
ski, Wójcicki, Róiylo, Rakowski, Kra 
jewski.

Trudno powiedzieć coś o horosko­
pach niedzielnego meczu. „Lublinian­
ka" będzie musiała wytężyć wszy­
stka siły, aby tak silnej jedenastce 
gości sprostać. Zwłaszcza Krzyk b<j 
dzie dobrze pilnował swej bramki 
przed akcjami napastników lubel­
skich.

Ze swej strony chcemy przestrzec 
gospodarzy przed grą tak „nerwo­
wą", jak w ub.niedzielę.

Jubileuszowy nastrój powinien s:ę 
przyczyn:ć do pcorawy formy wszy­
stkich piłkarzy „Lublinianki", którzy 
mają przewagę własnego boiska i 
własnej publiczności.

----- noo----- ■

Śląsk-Warszawa 5:3 (4:2)
Spotkanie robotniczych neprezen- 

tacyj Śląska i Warszawy przyn osło 
zasłużone zwycięstwo drużynie śląs­
kiej, która miała zdecydowanie len- 
szą linię ataku. Od wyższej poranki 
uchronił drużynę stołeczrą ofiarn e 
bronący bramkarz Zochcwsk’.

Bramkami dla śląska pod?:el;li się: 
Tim — 3, Błaszczyk i Machck — po 
jednym. Punkty dla Warszawy uzys­
kali1 Borowiecki, Walasek i Olszew* 
ski. Sędziował ob. BerjJtel.

Tabela rozgrywek ° misłrzostwg kl. B
Stos.' pkt

8:0
4 : 4
0:8

Stos. bramek

21:3
9:18
0:14

Nazwa Klubu • Ilość gier

1. KS „Garbarnia*1 4
2. AKS Hrubieszów 4
3. WKS „Lublinianka" Ib 4

Po zweryfikowaniu wszystkich spotkań przez Wydział Gier i Dy­
scypliny LOZPN w końcowej tabeli rozgrywek o mistrzostwo klasy B 
r.a pierwszym miejscu znalazła się ’?ka „Garbarnia", która wcho­
dzi do klasy A. „Lublinianka" Ib spadła na trzecie miejsce za A.K.S., 
tracąc punkty valcowerem, ponew aż w składzie wojskowych występo­
wali nieuprawnieni do występowania w rezerwie zawodnicy pierwszej 
A-klasowej drużyny.
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i  T B A T R U  M IE JSK IE G O
DwiA i oxtei«niniie sanajkomaita komesa w 

4 altebach AJ. F reday  „Pam JowiwJsIkA'* w 
prormoiyywoj ohaadizle.

Kino „APOLLO'* w yśw ietla  fttm  p t.: 
„PR ZE Z  LZY P O  SZCZĘŚCIA".

Nadiprograan: P .K .F . N r  33. Pore«j/tek 
Maiwów 15, 17 i  19. w  niedmŁelę 1 św ięto 
dodatkow y o gx»3a*nie 13.

Kino „BAŁTYK " wy&wietlla ftlm  p t :  
„K A PIT A N  B EN O IT".

KHmo „DOMU ŻCMLNTESRZAM w yśw ietla  
(fi,lim p t:„  Zwairfowiaine Lotólsfloo". Nadpnoigr. 
ektuiaJnońcó P K F . P oczą tek  seansów  15, 17.

Kit — Walę— W ojłok
do uszczelniania drzwi i okien 

poleca 4680
T .  R A C Z K O W S K I
Lubiła, Naralowicia 52 lulel. 33-26.

Biała Podlaska

Ś w i ę t o  M l l f e j i
Bdała Podilcusika bsurcliao uroczyście oboho [ 

draiiła Św ięto MJlioji Obywaltieitefkfej. W  
praetktaień obchodu mdlicijainici uiraądiziiili z a ­
bawę. W  Miwdafialę o  g»xlizM« 12-ej ao«Sal 
wydamy w spólny obiiEud d la  m ilicjantów , 
pa®edMtaiwied*iltl w ładz, partia, w o jska  i  aa- 
paKuszonych goścd. 'iP

W godzónacih potpołudniiiowyoU w sald 
niiieuscowego kima „S cala" odbyła się umo- 
caywtai akadem ia. Pirtwmajwiiiai toatrullctor 
Pow . Koimerady M. O., ob. Rąozka. M ów ca 
WHipoarraidał chrwalę ubwwMenda się M.O., a 
oaeitępnie wmówtii je j p race  i oeśąginiięciia, 
poedtoreśtając ofiary , jak ie  M.O. pooriosła w  
wiadce z  bam/dytysamean. Z kolei głos z ab ra ł 
praodstawtkriefl W .P . i sądow nictw a. S ta- 
noata pow iatow y w  dmieniu społeczeństw a 
pcdaiękiował M ilicji aa  je j efelktywtną i  peł 
n ą  pośw ięcenia p racę.

Ozęść a rty s ty c z n ą  roapoctŁęJi miitócjamicd,

M Y D Ł O
d o  m y c i a  i  p r a n i a

P A S T A
J A W A

29**d o  o b u w i a  J A W A
DoMkonaleJ Jakolci l)o liahyeia w Laćdym •Itieple
»J A  W  A” Lub. Z a k ła d y  C h cm . J a n  W a w r a o n e h

l.()BI.I\, l*nfa>y«lii«ai 5 Telefon 29-41 
PneiiiU w Ieirli lllw lń ilii, l.uh«rli>*«La a telefon 26-25

K , ;. 11.40 swe włame utwory. Niusrtęnante 
wystąpił chór gńntiinaizrjiuan koed̂ Jtkocyjnieigio. 
Daieoi ze arfeoły powfflKeehałeij wysitaiwiSy 
jinseeniaację „żywe dzwortiy". Na aakońciz© 
iwie chór jednwstiki WJP. odśpiewał «55Cii'eg 
pitosmefc >•

-OQO-

Uwaga filateliści
Wprowadza się do obiegu i sprzedaży 

w okresie od dnia 10 października do 
dnia 10 listopada 1946 r. okolicznościo­
we znaczki pocztowe opłaty wartości 3 
plus 22 zł, 6 plus 24 zł i 11 plus 19 zł 
x dopłatą na rzecz Międzynarodowego 
Biura Wychowania w Genewie i Mini­
sterstwa Oświaty.

Znaczki te są wydane ku upamiętnie­
niu dzieła Komisji Edukacyjnej.

W tymże okresie będą w sprzedaży 
bloki zawierające okolicznościowe zna­
czki ku upamiętnieniu dzieła Komisji E- 
dukacyjnej.

Cena bloku wynosi 100 zł, podana >est 
ona w prawym dolnym narożu bloku w 
dwóch liczbach 25 plus 76 ci.

Knrespuntfencyiue Kursy
liSllfflflWitóKi 6079

liformacje Lublin skrytka pocztowa 105
Naaka dla pocuiknjącjch i zawansowanych.

Zakłaoy Mechaniczne 
W Ł A D Y S Ł A W  M A L I S Z E W S K I

Ł  II B  Ł I IV, P r« r iiiv » ł» w n  15 
W Y K O N U J K i  B u d o w a  i  P rz e b u d o w o  U h n A ir  

K a m ie n ie  H K ń N ltlr  
M le w n ik i
P e r l a k i  a u t .  „M A H 8M
■ ■ 're ro w u u le  t r y b ó w
P ę d n i e ,  Ł t i y s k a  M a n io a i iu a ro w e
K o la  paMowe I t. p . S2il

P H / I T n O H M A  W Y R O B Ó W  CIIKMICZ.MYCII

„ S T A N C A R D "
ooleca swoje wyroby doskonałej jakości

puNtę d o  o b a w ia , p a s lę  d o  p o d łó g , m y d ło  
d o  p r a n ia , p ok on t, fa r b y  o l e j n e  i  #. p .

L u b lin , L u b a r to w sk a  13. T e l. 40-94 . 2772

C Z E K O L A IIY  i CU K RY
/.N A N IJ  J4 K O S C I 

P O  CKNACH łA B l I Y G Z N Y C H
noleea

ShŁ/10 h l)lS V (i\\i;i |W  
POLSKR-SZWAIGJIRSKIFJ

f a b r y k i

S U C H A R D  s. v
I. IJ H 1.1 N, 

l ^ ib a r to w N k H  2  m  2 7
t e l e f o n  2 0 - 2 V <»£.
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LOZPN
(Początek na str. 7-ej).

WERYFIKACJA ZAWODÓW
a) KS Garbarnia — AKS (Hrubieszów) 

— zawody odbyte w dniu 21.9 1946 r- 
w Lublinie, wynik #:1 (6:0) na korzy# 
KS Garbarnia.

b) WKS Szturm II -*  JŁZK (Chełm) — 
zawody odbyte w dniu 22.9 1946 r. w 
Lublinie o mistrzostwo Masy C, zwery­
fikowano valcowerem 0:8 na korzyść 
ZZK Chełm (wyinik nn boisku 2:2) wo­
bec wystawienia prcez WKS Szturn 
2-ch' graczy: Ruta Mieczysława i Ka­
sprzaka Kazimierza, którzy brali udriał 
w rozgrywkach’ *  mistrzostwo klasy B 
w I-ej drużynie.

TERMIN ROZGRYWEK 
O MISTRZOSTWO KL. C

W związku * niedojściem do skutku 
zawodów o mistnzostwo klasy C pomię­
dzy ZZK (Chełm) I WKS Szturm II w 
dniu 19.9 1946 r., W. G. 1 D. wyznacza 
nowy termin tych zawodów na dzień 27 
października br. o godz. 14-ej w Chftł-- 
mie.

CAŁY NARÓD,
CAŁA POLSKA  

odbuduje STOLICĘ *qrug<»;

99

N Y D Ł O

S I E W “
» y.uanuj iakości 
ilu mibyr.ia we wszystkich 

sklttpai:ii
F a b r y k a :

L u b lin . P r a c m y sto w a  22
T e '. S6-2S

J e s le A  n a J e l to J r . i
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U w a g a !  U w a g a !
Sl^lM I/il l ^  A lV VII \U M i;y,\ „C/.\THŁM1K" ilELEli4TIIHA I.UBiiI SM

Trzeci odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIEGO 
p. I. „CECHY K U LTU R Y  PO L SK IE J"

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  20. X. 40. 
w  wali .1H |le w y  p a w ilo n  II p.| K .U .L . A l. R a c ła w ie k ie  14  

P o e x q te k  o  gody.. 16 -cj
W.słęp dla członków bezpłatny, dla uczestników zbiorowych 5 zł 

dla młodzieży 10 zł., dla dorosłych 15 zł. SOOU f i 
nam.

O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G t  O S Z  E  NI  A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z Ę , \  t V

O G Ł O S Z E N I A O B N E
O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A

1% A U K A

K M A TEM ATYKI przygo tow uję  
m atu ry . N aiu tow ieza  22 —  0 

go<l7.. 14 -16. 5138

K R A W IE C  przy jm ie  czela/lnicz- 
kę, uczennicę, bardzo  dobre w a­
runki. Noworybm t 2 — 15. 5071

KKAW CY, fry z je r dam sk i i do- 
Korcii potra«baii na ty ch m ias t. Spót 
d z iiln ia  „H njnal" K o łłą ta ja  3 
» •  4-a. 5226

O SOU A s ta rs z a  zajm ie aLę goapo. 
rtaratw em  u bi w l^ietnej rodfctoiy. 
WiactomoSćr BassyWonówika 6-łi.

5228

POSZUKUJĄ; p racy  —  poedadajn 
p ra k ty k ę  biurow ą haaKBow^., d-c- 
h re  poiecenia. O ferty  do G as^ty  
ŁubeJateiej aab  „Besswwfii i 'i ; 
nczaiw a". 5.’',)

POMOO to rw T O  potrzctoina na- 
tychmjiBflt. ZplotŁM uniU i JtooiMiut 17. 
•w 3, «»vte. 1— a, #237

POSZOK1WAJIIA

JA N U SZ  2U R B IE N K O  z Lublina 
poaHuikujo kogokolw iek z  rodziny. 
Wia<ło«ncnś<i kiorow iić: LŁve*wiere 
Op. u /r. B ury  b t. EdmudB Suffo!d. 
Bnigland. 5235

. H U R TO W N IA  <ialajitteryjiia Pe-
I lBts AaayJt, ł>Vlź, N ow om iejaka 5,
\ poleca wKKidtoł drobnij. gulauUirlę, 
! hield; b iżu terię  azliuomit, k o s­

m etykę. Ceny P ro w to c ja  
asa zaliczeniem . 4784

II i NDLOW I

DOMY, place, sp rzedaje  koncesjo­
now ane przedw ojenne biuro  „W y­
goda" M ichałow skiego, B e rn a r­
dyńska  28, te lefon  34-87. 1217

N IERU CH O M O ŚCI sprzedaż, i>o- 
m iary , plany. M ierniczy P rzysię ­
g ły  B iałkow ski, LuWin. Siadowa 4.

4938

O D ST Ą PIĘ  sk l^p  epożyw c*y z  to- 
wnj-'vni. Wia^Jorna^ć: P aw ła  103.

5230

FA BR Y K A  C .ikrów  i Czekolady 
.D n ie ją "  f,óóż, źoroniRkiogo 31, 

ooleca cuk ie rk i, kaiTnelki i cz^ko 
ady  w dużym  w yborze. W ysyła 

m y z a  zaliczeniem , C tra iih  n a

LUSTRO, stół, ka«e»ia, tapczany  
używame sprzedam . W iawomość. 
W ic n a w ^ a  8 m . 5. 5227

PŁA C  5000 m  kw . w  otooliey M aj 
daaika «(pav.edajn tanio . W iado­
m ość: Lublin, Bychaiwslka 66 m. 
15. 5229

RA D IO  5-lwnipowe Smpec Blaii- 
p u n k t z a raz  ( s p ra ła m . Wysesyń- 
akiego 20 —  1 2 /  5238

SPR ZED A M  ta n io  hUwfko orzc- 
cłiowe. W eteranóiv  24 p a rte r .

5236

SPRZED A M  rawło 4-iał>ij>0(w« ta ­
nio. R uska  26 m. 13. 5234

dani* 0022

N IERU CH O M O ŚCI, sp rsedaż , P’>  
m iary . p lany. M ierniczy P rzysię­
gły  Pogodziński. ItłW in. K rakow - 
»kl>- W. 6194

BIU RK O  dc sprzedania, 
ak a  23 —  5.

Zamioj-
5212

stek . Za W ojew odę: N aczelnik 
W yde. Słpoł.^Poliiit. (— ) 9 t, W ój­
towie*. 5241

O GŁOSZENIE. W  dniu 24.1X 
1946 r. nlezaiany sp raw ca  zabrał 
z  kancelarii S zp ita la  św. M ikołaja 
w  C hełm ie okrągłą, pieczęć z na- 
pfeeTii „SiĄWital Pundiacj^jiny św. 
Miiikołaja w Cliełm ie". Pow yższe 
podaje  się d i  wiadc .ości, celem 
zapoibieżm ia ntuiużyciom  ze s tro ­
n y  nie<«3j>owi«tzialaiycłi je<3no-

IJN IEW A /.N IA M  aagubdmną kenr, 
kaa-tę w ydaną  p rzez  Zaraąid gm '- 
n y  Brzeziimy n a  nanKtsIro S zła t>n 
A n to n i 5225

DLA pani z  R adom ia, ul. 2ero-:i 
sk iego 32 m , 4 —  Lu:blin, F a b r  • 
C-zna 4 m. S. 5222

R ed ak c ja  i  A d m in istrac ja  Lublin, a ł. t  M aja  4, 
R edagu je  Kolegium . Re*l N acz.; LeopoW Beck. 

R ed ak to r naczelny 33-60. S e k re ta rz  26-59. S e k re ta ria t 
R edakcji 21-08. R ed ak c ja  nocna 13-44. D y rek c ja  36-40. 
B u ch a lte ria  1 dział ogłoszeń 25-88. W ydz. O rganizacyjny 
36-38. K o lportaż 35-85. E kspedyc ja  25-64. D rukarn ia  
25-65. K sięgarn ia  „C zyteln ika" 25-87. Rękopisów  Rodak 
cja n ie  zw raca. P u n k ty  przy jm ow ania ogłoszeń: 1) A dm i­
n is tra c ja  „G azety  Lubelskiej", ) K sięgarn ia  „C zy te ln ika- 
K rak . P rzedm . 5, 3} D ruk rn ia  ul. Z am ojska  24, 4) K iosk 
B ychaw ska 67. Za tre ść  og’oszeó X edakc ja  n ie  odpow iada 
D ru k arn ia  n r  1 SpóWa. W jd . .C zyłełnU c" w  Lublinie

IA—11041


